
X r . 44. We Lwowie* Czwartek dnia 23. Lutego 1882. Rok XXI
Wschodź'. codbiennU o yodzmie 3. po 

południu z wyjątkiem HiMżiel i dni

Przędę*}'ta w y n o s i :
KiKJHCOWA kwart-,lu.*, . . 4  zlr. 50 oni

miesięcznie . . . . 1 „ 50 „
Z przeaylkd p o r t o w ą :

misi ęoz Os . . . . . . '  sir. — „
w yajłs*w> aoawjaokim . . 6 „ —
do Pn.s i fizenzy tsiumieokiej . j 
„ Fr "ioji . . . . . !
„ iłelgjf 5 Szwajoarji . . . ( p l ir.
„ Wiotsi) Turcji i keigzlrw Nadda. | 50 out.
„ Serbii.................................. >

iiaeir po jedyn czy  kosztu je  10 ent.

F r c e d p lr t f  i  o i « i M a w  przy jm u ją :
W s Lwr"*ri“ bióro adnJjigt.acji „Gazety Kar.* 

pUo Haaeri ■ pała rc W. Ula' ieclJoh. Ogmszeni-
dla „Gaz. Naród.*

M. Dnfc~i. x. Bien sirg *r > 18 Rndulf U«>»>e, 
BeilerstStte Nr. 2., Henr. Schallek, jen ajencja 
ce itr. eksp. ogłoszeń G. L., /'aroe 1 *, Cmp. Wofi- 
zeia 12., w Hambrugu pp. Hbabenstein ot To^er 
B ijchiaa t etFreńdler, Warsz-.jrie Seuatorska 22, 
W. Knsńmki w Jlrak* wie 

OGŁOSZENIA, przyjmuję się *» owi at% 6 cni od 
miejsc- objętości j.La go wierna dr *n; *» drukiem 

MbklAMj w n bi7M  ,,Ht*de»In»e, 
SC e t . o d  w lu h a a ,

o e n n i n g m n m m m m a i

L $  6 W * .2 2 . lutego.

(Neue freie Presse w obronie Mcskwy i Sko 
b lewa. —  Rozmowa Skobelewa z korespondentem 
dziennika D aily News. —  Nie Taaffe wpłynął na 
wynik wyboru z czeskiej Łurji dworskiej. —  Sza­
leństwo postępowców centralistycznych. —  Ręko­
dzielnicy niemieccy przeciw postom centralisty­
cznym.)

Do jakiego stopnia może doprowadzić zaoie- 
kłóśfc partyjna, świadczy artykuł wstępny wczo­
rajszej nowej Pressy, napisany z powoda 1 a ów 
fehobe .wa i pogłosek ztąd wojennych Ntut 
freie Presse *tara się usprawiedliwić i Moskwę 
i Skobelewa, nikogo nie zadziwi, wszyscy bo­
wiem wiedzą, iż porzuciwszy służbę tmeeką. 
pi zeszła w służbę moskiewską I co także zro­
zumieć można, że 11* usprawiedliwienia Moskwy, 
a Wala winę na Anstrję, która Jwem postępowa­
niem miała wywołać tę agitację Moskwy. Ale 
zabawnej jebt, iż j*ko gfcwną przyczynę tego 
gniewu Moskwy i Skobelewa przedstawia polity­
kę wewnętrzni", obecnego ministerstwa austrja- 
ckiego. Stanowczo słowiańska ta rzekomo poli­
tyka nie bez pewnej słuszności ma gniewać Mo­
skwę, która się uważa za jedynego reprezent n- 
ts słowiańckości. Dopokąd w Austrji rządzili 
centraiiści, i prowadzili wewnątrz politykę nie 
miecką, tak długo Moskwa miała z!.„howywać 
cię sookojnie, Emulacj i Austrji z Moskwą na 
polu słowiańskiem, odkąd Taaffe objął ządy, 
miała sprowadzić dzisiejsze niebezpieczeństwo 
wojny, która, według tego dzień.ika, byiaoy 
wielkiem nieszczęściem. Jedynym środkiem zapobie­
żenia temu niebezpieczeństwu byłoby ustąpienie 
ministerstwa Lr. Taaffego, a odlanie rządów cen- 
tr&lisiom, aby przy w * ócić mogli dawniejszą nie­
miecką politykę wewnątrz. W  takim razie Mo­
skwa schowałaby zaraz miecz swój do pochwy 1

I to wszystko ptsze N ne fr. Presse wobec 
mów Skobelewa i agitacyj Moskwy, wprost prze­
ciw Nitmecm wymierzonych, jako uciskającym Sło­
wian, i obrzucających z tego powodu łv*8mców 
w ogóle gradem ziorzeczeń, i zapowiadających 
wojnę zaciętą między Słowianami a Niemcami, 
gdy> Moskw* ciągle Austiję jak państwo nie­
mieckie uw -ża '

Mowa Skobelewa do deputacji serbskie- stoi 
ciągle na porządku dziennym dyskusji publicy­
styczny. Wszystka piasa o niczym ‘ men* nie 
mówi, wszystkie iuuó kwestje nsuuięte zostały 
na tylny plan, nawet zatarg egipski nie budzi 
już - iduego zajęcia. Czy i urzędowa dyplomacja 
zaprzątuje się równie gorliwie tą mową, jak d< ien- 
nikarstwo ? — na to pytanie trudno odpowie­
dzieć. Stara Presse utrzymuje, że gabinet wie­
deński wspólnie z berlińskim wystosuje do Pe­
tersburga remoustracje. Natomiast Fr^ndenbiatt 
stanowczo twierdzi, iż Austrja w żadną nie wda 
się dyskusję z powodu te., mowy, a jedynie na 
hercegowińskiem polu walki da panslawizmowi 
moskiewskiemu dobitną odpowiedź. Paryzkie zaś 
pisma twierdzą, że między amuasadą niemiecką 
w Paryżu a francuskiem miuisterjum spraw ze- 
wnętizLych, toczyła się nader ożyw’‘ona wymiń 
na zdań z powodu mowy Skobelewa, w skutek 
cs Bgo upręs .ono roufuie jenerała moskiewskiego, 
aby opuścił Paryż. Oo też on uczynił, ale dokąd 
pojechał, tego nikt nie w:e. Niektóre pisma an­
gielskie douos-ą, ze jest w Londynie.

Przed wyjazdem z Paryża miał on jednak 
rozmowę z korespondentem Daily News. Rozmo­
wę tę korespondent spisał i dał Skobelewowi do 
przejrzenia, poczem ogłosił w swojem piśmie 
Oto osnowa:

K o r e s p o n d e n t :  Jaki był cel pańskiej 
mowy ?

J e n e r a ł :  Wypowiedziałem ją lie w ćejfy 
sprowadzenia burzy, ale właśnie w ceiu zapobie­
żenia ej, bo tylko szczerą i otwarta mowa mo ■ 
że antagonizmy złagodzić. Jeżeli ktoś mówi; że

taki a taki fakt istnieją, to przecież za istnienie 
tego faktu odpowiedzialnym być, nie może. A w 
aanym razie uktem jest, że wielka wojna sta­
nie się nieuniknioną, jeżeli Austrja będ; ib nadal 
tak jał dotąd uciskała Słowian w Bośnii i Her­
cegowinie. Co do mnie, nienawidzę wojnę, aaję 
par słowo, że brzydzę się nią. W  jednej kam­
panii zginęło pod mojem dowództwem 21 tysięcj 
ludzi, a wszystkich tych okropności, jakie zawód 
militarny mieści w sobie, doświadczyłem do 
syta. Przeto cHem jest moim, iść drogą prawdj 
i zapumocą jej osiągnąć te rezultaty, których 
zdobycia rodacy mo1 spodziewają się na drodze woj­
ny w razie, jeżeli dyplomaci zamkną oezy i za­
tkną uszy przed głosem faktów. Bo nigdy nie 
osiągnięto jeszcze nic dobi ugo zapomocą tej rak 
zwanej „dyplomatycznej dyskrecji." Najwięksi 
mistrze sztuki dyplomatycznej, Cromwell i Bis- 
mark, szli zawsze otwarrą drogą, mówili głośno 
czego pragną i umieli tą szczerością zdobywać 
to,, co im było potrzebnem

K o r e s p o n d e n t :  A czegóż piagaie Mo- 
sk wa ?

J e n e r a ł :  Niczego dla siebie. My jeste­
śmy narodem laealistów. Zdolni jesteśmy do naj­
większego entuzjaewu i kochamy się uawet s  
poświęceniu. O woż dzisiaj widzimy, Jak naszyca 
braci bcśniaekich ciemięży Austrja, a oczywistą 
jest rzeczą, że występy Austrji w Bośnii są 
pierwszym jej etapem do podbicia wszystkich 
Słowian Bałkańskiego półwyspu. Austrja otizy- 
muła tylko „kuratelę" nad dwiema prowincjami 
słowiańskiemi; nie miała więc żadnego prawa 
Ściągać rekruta lub mieszać śię ao spraw reli­
gijnych. Tymczasem rozpoczęła ona klorykalną 
propagandę, a wszystkich wyg ja.tych z Francji 
jezuitów przyjęła z otwarteui ramionami i za­
angażowała do swojej służby. Przebrała ich za 
greckich popów, aby pod tem przebraniem mogli 
łatwiej prawosławnych chłopów odciągnąć od i-li 
religii. Owoż nie ma idei, któraby była w sta 
me taki zapał wywołać wśród wszystkich Mo- 
fkąli, jak myśl zwalczenia „militarnego kleryka­
lizmu" a  ustrjaków w owych dwocn prowincjacn. 
Naszem hasłem co do sprawy bośniackiej jest zna­
ny wykrzyknik Grladstona „Landa off" (precz z 
rękami). Bo jeżeli Moskwa zgodziła się na trak­
tat berliński, który wcale jej nie zadawalniał, 
to jedynie dlatego, że żywiła nadzieję, ii. będsie 
chronił Słowian południowych od ucisku. 0 - 
swobodzić się z jarzma mahometańs] ego, aby 
stać się nif wolnikiem rzymskiej kui ji, to z le­
szcza popaść pod rynnę. Słowianie na to nigdy 
nie pozwolą, i dyplomaci niech wiedzą o tem, 
oni, którzy zawsze starają się ignorovt-ć prawdę.

K o r e s p o n d e n t :  Czy pa i przybyłeś w 
jakiej misji do Paryża?

e n e r a ł :  Bynajmniej. Nie otrsymałem 
ud nikogo żadnej misji Przybyłem z własnej 
dobrej i nieprzymuszonej woi;, aby ludy zacho­
dnie poanieść przeciw klerykalnej Austrji, i aby 
ro zwać panujący przesąd, że południowe ludy 
słowiańskie, skoro raz zostaną oswobodzone, 
przejdą wnet pod panowanib Moskwy. Tymcza 
sem rzecz właśnie ma się inaczej. Im swobodniejsi 
będą Słowianie południowi, tem więcej uwydatni 
się różnica eluografhzna między nimi a Mo­
skalami.

K o r e s p o n d e n t :  Niemców pan niena­
widzisz ?

J e n e r a ł :  Bynajmniej. Hem tylko do
gabinetu berlińskiego żal, że tak obojętnie pa­
trzy na to, jak Austija drze w szmaty slypula- 
cje berlińskiego traktatu. Niech Niemcy nie łu­
dzą się wrzekomem osłabieniem Moskwy w sku­
tek ostatniej wojny. Carat liczy 80 milionów 
poddanych, a niezadowolnienie, jakie panuje w 
caracie ź tego faktu iż wojna turecka osiągnęła 
tylko połowę tego co zamierzone było, bardzo 
łatwo usuniętem być i_oże przez nową wyprawę 
w celu oswobodzenia Słow'an. Niemcy zaś nie 
mog\ zapobiedz tej wyprawie, bo nie mogą za­
czepić Moskwy bez narażenia nię na atak fran- 
cuzki."

TyK Daily News Z  tej rozmowy podno- 
semj' dwa' główne mómenta. Naprzód trn, ise 
paaslawiśei chcą wmówić w naród moskiewski,

iż Austrja nsiłujb na katolicyzm nawracać pod­
ległych swemu berłn Słowian. Nowoje Wremia 
pisało przed paru dniami o tajemnym planie na­
wrócenia unitów galicyjskich; te.az Skobelew 
mówi o nawracania Bośnr.ków. Widocznie więc 
w obozie panslawtstów wzięto się do tego spo­
sobu, aby podburzyć namiętności rel‘ ?ijne. h- 
drugi moment, że panslawiści są zdania, iż 
Nii mcy nie zdułają przesz-odzić w ojnie auotro 
moskiewskiej, bo r 0 rażą ‘-się sami na atak ze 
strony Francji.

Nowa Presie podaje ■ w Korespondencji z 
Prasri bardzo zajmujące szczegóły do okropnej 
klęski centralistów w czeskiej kurji dworskiej: 
„Zadecydowali wyborcy duchowni, z któiycł 
głosowało 26 p o s t  unie rządu a tylko 3 po 
stronie centralistów, Z tegu powodu mocno ubo­
lewać należy, iż wbrew słusznemu żądaniu e«n- 
tralistów i literze ustawy zatwierdzono niegdyś 
prawo wyborcze ducl iownych, którzy przecie nie 
s*. posiadaczami, tylko używaczami. Zresztą nie 
t&s rząd, jak ra—ięj karuyn&t Schwarzenberg 
stanowczo wpłynął na duchownych wyboiców; 
on to wszelKiemi niłimi pracował, aoy ducho­
wieństwo głosowałi z feudałatri. (Jod nem też 
uwagi jest) że oba szlacheckie żeńskie konwenty 
nie glooowały, a to z nowodn, '  że s urator oba 
tych konwentów nie chciał, podpisać pełnomo­
cnictwa., które miało być dupę fendatom

„Należy podnieść, że z całej centralistycznej 
szlachty Czech ani jeden yryborea nie skrewił, 
wszyscy głosowali w dnem1 rentrabstycznym' 
(wiadomu jeduak, że kilku uchyliło nię ocL g ło­
sowania; p. r O, N) Natomiast cały szereg 
przemysłowców i urzędników, należących do kurji 
dworskiej, usunąi ji?  od głodowania, — i rzecz 
smutna, że nawet kilku centralistycznych posłów 
sejmu czeskiego tosamo uczyniło."

Ma:„y tu przeto najjawaiejszy dowod, ze 
nie Taaff« uiu należy przypisać ten okropny dla 
centralistóy, wynik wyboru z d. 18. b. m.; a o- 
raz ża gwałtów dopuszczali aę centraiiści, jak 
widzimy z postępku kurator.* obu szlacheckich 
konwentów żeńskich; i wreszcie, ze przemysłow­
cy i urzędnicy opuszczają nayrę centralistyczną. 
PTobec tych, przrz naczelną prowodyrkę «ntra- 
lizmu podanych faktów okazuje się te tle  było 
urojeniem twierdzenie Vaterla^du, iż gdyby j ifc 
kompromis w r. 1879, to w < -eskiej kurji dwor­
skiej już wówczas byliby eeowaliści ani jednego 
ze swoich nie przeprowadzili.

Szlachta bemacka ie.lv i  *bowa i wiary 
centralistom. A jednak Biutsćks Ztg. w tła o ska­
sowanie kurii ciworskiej w ogóle, a nawet i o 
skasowanie Izby panów. Przypomnijmy sobie te­
raz, iż szlachta bemacka w r 1879 głównie dla 
tego przystała na kompromis, zaproponowany 
przez TaaHcgo przy ogólnych wyborach do Bady 
państwa, ponieważ postępowy odłam centra­
listów, właśnie przez Deutsche Ztg. reprezento­
wany, owb dwa żądania umieścił był w swoim 
programie. Przypomnijmy sobie dalej, io  kurja 
dworska w Styrji, Karyntji, Krainie, Tyrolu, Dol­
nej i Górnej Austrji wybier* samych centrali­
stów, Zrozumiemy wtedy, jakie szaleństwo ogar­
nia tak znaczny i tak wpływowy odłam centra 
listów, jeżeli organ onogo zada zniesienia kuiji 
dworskiej — tj. utratj tylu i tak wiernych mąn 
datów centralistycznych.

W  razie skasowania bowiem kurji dworskiej 
przepadłyb" z kretesem wszystkie mandaty, ja­
kie centraiiści od tej kurji dotąd otrzymywali 
w południowej Styrji, w całej Krai_iie, w części 
Karyntji, w całym Tyrolu, w całej Górnej i. w 
części Dolnej Austrji Zeszłego lata zdołano po 
ogromnych wysileniach stłumić, żadania postę­
powców, przeciw- kurji dwoiskiej i Izbie panów 
wymierzone; szlachta centralistyczna Zapewne 
myślała że to się stało na zawsze, i dlatego 
może tak wiernie głosowała w Pradze d. 18 t  
m Teraz przekona się że się omyliła — a to 
rezczarowa .ie bez skutku nie pozostanie.

D. 26 bm odbędzie się w Trutnowie w pól 
nocnych Czecha jh wiec ęfcod zielników, ńa k tó­
rym mają „przemysłowcy całych gór Karkono-

szów zamanifestować rię przeciw postępowaniu 
posłów centralistycznych w sprawie przemysło­
wej". I  nie jest to agitacja czeska, gdyż komi­
tet zwołujący złożonym jest z Niemców

Korespondenci® „Gaz Nar.“
Warazuwa d. 17. lntego.

Istnieje oddawna w Warszawie tak zwana 
szkoła junkierska bzaoła ta jest wojskowa i 
znaczy to aamo, co szkoła podchorążych. Szkoła 
ta ma pomieszczenie w pałacu Prymasowskim, 
przy ulicj Sbjatorskiej; uczniów czy studentów 
posiada do \ llkuset. Wykładają w niej obok na­
uk ezysto-militarnych i Listorję, geografię, mate­
matykę. Do szkoły jest przyjmowaną tylko mło­
dzież, która skończj ła 4 klas gimnazjalnych i 
wstąpiła do wojska r- własnej ochoty. Kurs w 
szttoin aia mi iej s:aoluych jest trzyletni, dla wię­
cej zdolnych dwuletni. Wychodzą z niej oficero­
wie dla piechoty lub jazdy kozackiej —  jazda 
regularna ma gdzieindziej taką szkołę a miano­
wicie w Kijowie. Stopień teoretycznego militar­
nego wj'kształcenia oi iżymywanego w tej szkole 
nie ualaca śię ani obszarem ani głębokością. 
Zdai zdło si.„ i zdarza bardzo często* le  opuszcza­
jąca ją  no ukończeniu młodzież uie zna napraw 
dę elementów sztuki wojskowej. Tu samo ma 
miejsce i ze stroną praktyczną wykształcenia. 
Wychodzili z niej kandydaci na oficerów, nie. 
znający ani regnlaminn ani musztry... a przecież 
mieli odgrywać rolę instruktorów i dowódzców.

W  ostatnim dziesiątku lat, po zaprowadze­
niu ustawy o obowiązkowej dla w?zysłkich służ­
bie wojskowej, do szkoły iej poczęło wstępować 
mnóstwo młodzieży polskiej, Pchała ich zarówno 
chęć odbycia służby wojskowej w dogodniejszych 
warunkach jak i szukanie kaijtry, j *zy i ..mknię­
cia dióg dla niej na wszysi kich innych polach 
urzędowej służby. Stał się skutkiem tego fakt, 
iż w warszawskiej szkole j‘unl ierskiej s/3 jest Po­
laków. Czy chęć pozbycia się ich w części, czy też 
w zgąd na fp, że lepiej jest tracić młodych . uie 
doświadczonych oficerów, niż starych i wyrobie- 
tycń — niewiadomo, dość że przed niewielu dnia­
mi mnóstwu z nich z ostatniego kursu polecono 
udać się na plac boju do Bośnii i Hercegowiny, 
w celu. walczenia za niepodległość słowiańskiej 
braci. Mówię polecono, nie zapropon owano, a to 
dlatego, iż w tym razi* pjufiozyeja jeot polece­
niem, Ktooy jej bowiem nie przyjął, już mm sa- 
sem narazićby się musiał na wykluczenie ze 
szkoły i zwicńuię Je karjery, którą sobie obrał. 
Wielu z tych chłopców jest mocno taidm obro­
tem swych interesów strapionych, jednak decy­
dują się iść po to, aby ;a sprawę wolności —  
ale na korzyść despotyzmu moskiewskiego ma­
jącej być obróconą, przelewać krew i ginąć-

Za czasu wojuy serbskiej Moskale słali im 
oficerów, ale takich, których sami w pułkach 
chrphić nie chcieli a więc szuje, któia ric nie 
miała do stracenia. Dziś iut się czego innego 
zachciało, dziś wobec groźniejszpg) nioprzyja 
cielą pchają młodzież, młodzież bądź co bądź 
cenną

Fakt powyższy wysyłki tej młodzieży do- 
wodsi najlep{ej, o ile i jak p. Ib -ariew_ macza 
ręce w powstaniu barbów, Bośnii, Dalmacji i Her- 
01 gowiny, o ile i jak pragnie Au strji przyspo 
rzyć kłopotów tak tam na połudiau, jak ua pół­
nocy w Galicji miłą agitacją i działalnością 
świętujurców.

Wobec tego rodzaju postępowania nie na 
wiele się przydały zapierania dzienników mo­
skiewskich. Choć, co prawda, dziś się prawie 
nie zapierają. I Rui i Nowoje Wr:mi<*, a nawet 
Oołos podnoszą straszną wrzawę i pienia, się ~e 
złości wobec aresztowań, dokonanych w Galicji 
skutkiem wykrycia spisku moskalofllów. Nazy­
wają to zbrodnią, uciskiem, nadużyciem, wyra­
żają sympatję pełuą dla „straiajuszczich. (cier­
piących) za wolność i roską .narodowość Że- 
byż to naprawdę chodziło o wolność . Ruś!?...

Bliżej wtajemniczeni w życie tutejszych kół 
rządzących powie,dr,’ą, że przed dwoma tygo­
dniami przyj jebały do Warszawy pani Nanmo- 
wi.*zowa i panna Natmowiczówna, czy chroniąc 
się przed niebezpieczeństwem, czy też w celu 
proszenia może o łaskawe wstawienie się i ra­
tunek dla ich ojca i męża.

Nie uedą on pierwsze w Warszawie z przy­
jaciół Moska'! galicyjskich, chroniących się pod 
i( b ( piekuńcze skrzydła Zuamy tu takich,
mieszkających od lat wielu, którzy rożne przy­
sługi wyświadczyli moskiewskim wojskowym wła­
dzom, wydając up, plany pewtej fortecy, i po 
wykryciu swej działalności uciekając przed od- 
loWiedzialc ością

Panie Naumowiczowe zameldowały się jako 
grekoiatouczKi.

W ogóle cała ta .iera galicyjska dziś wca­
le  ńie jest na rękę Moskalom. Zżymają się na 
nią nie maro No, ',le co zrobić ?

Na zakończenie zwracum uwagę w lszz na 
ąrt/kM  wstępny w ostatnim numerze Przeglądu 
Tygodniowego, zatytułowany „Bezprogramowość". 
a cenny ae Wzglęaa nu to, ie  mówi wiele prawd 
i sięga głębie, we wnętrzności tajemnic rpołe- 
e/nycb n&ctzego narodu. Takiego arrykuła dawno 
nie czytałem w żaunmu z pism perjodycznych 
warszawskich pomimo, że i omawiany w rasa- 
dach, postawionych pi zez autora, na których o- 
piera swe rozumowania, szwankuje nieco i  cho- 
rty.9 na teoryjkę i loktrynę, odejmującą mu 
wiele wartości. Jest to zrtsztą wadą wszystkich 
prac pisanych z celami prakiycznemi, a chcących 
się oprzeć na mnie’ więcej umiejętnych podsta­
wach. Tak więc { tutaj.

Paryż d. 19. lutego.
Szczęśliwe iMuLsterjum tei-aźuiejsae! tak je 

nazywają u sienniki n sleźące do stronnictwa Gam- 
bątty. W szyoti . mu w olno: nawet nominacje 
'awnych monarchistów nie wywołują narzekań. 

Dopiero sprawa wydaienia z Frań* i Piotra Ła- 
wrowa wywołała ze strony najskrajniejszej naj­
pierw warczenie, jan powiada La Republik  
francaise, a g d j to nie pomogło, nastąpiły krzyki 
oburzenia, Które uznajemy za bardzo sprawie­
dliwe, bo nic bardziej nie ubliża godności na- 
ro lu, jak usłużność na żądanie despotów, a szcze­
gólniej caratu, w którego żyłach chociaż płynie 
Krew germańska, jedaaa mongoluka idea panuje 
w j< go nmysie a tą ideą jest wszech władztwo 
na ^wiecie, nad. ktćnym gdy nie może panow-ć 
brutalną sną wtedy drogami dyplomatycznemi 
wywiera złowrog wpływ nawet na rz"dy tak 
ludowe, jakim jest republikański. Biada naro­
dowi, w któryn carat zaczyna gospodarować.

Pomijam dzieje naszego upr iki1, dobrze zna­
ne każdemu — ale świeża gospodarka w Gali­
cji, gdzie z -  pomocą rubli wcieliła się idea ca­
ratu w świętojurcacli, przekon pwa, że każdy na­
ród, a raczej rząd, który się podejmuje pełnić 
służbę policyjną dla caratu, nietylko naraża swą 
godność, ale pozwula zatruwać społeczeństwo 
jadem, który stopniowo psuje organizm państwo­
wy. Względem Polski carat wystąpił najpierw 
mby sprzymierzeniec, a jako wąż jadowity za­
truł rublami pewną część społeczeństwa .otern 
wystąpił jako protektor, dalej jako pan który 
żąda i rozkazuje, a ostatecznie jakc zaborca i 
łupieżca cudzej własności. Carat najniebezpie­
czniejszy jest dla ludów wolnych.

Frsnćja nie sąsiaduje z Moskwą, dla tego 
carat powołuje się tylko na przyjaźń, maca i 
próbuje, aby sobie wytworzyć stronnictwo, na któ­
rego czele stanęła dyplomatka w czepka. Edmcnd 
Adam ogłosiła swe wrażenia z wycieczki do Pe­
tersburga i Moskwy w La Noutelle Revue, zna­
lazła tam społeczeństwo europejskie. Co na to 
powie nasz szanowny Kijowianin Duchiński ? 
Oświadcza się ze swemi sympatjami dla M o­
skwy, chociaż nie wszystko się jej przedstawia 
w różowych kulonach. Za takie umizgi carat 
zażądał wydalenia uczonego i pracowitego <^arca 
p. Ławiowa dla (ego,' że ogłosił składkę, imie­
niem, Towarzystwa pod hasłem k Czerwonego
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przez

Edwarda Pawłowlcaa.

(Ciąg dalazy.)

Test pewien smętny urok, w krajobrazach 
zimowych szczególniej, gdy tę je ogląda tam, 
gdzie pamięć, przeszłości, zachowała ich obi az 
w duszy, z innych czasów; gdzie natura jakby 
z rogu obfitości, rozsypując swe skarby, uwzięła 
się zdaje, aby wybrani przez nią zakątek zie­
mi, ubrać na poc cichę lmizkiej duli, a teraz, 
przemocą niezwałczonej siły, oknta lodowemi 
więzy, cz. ka wyzwolenia... cóż dopieru, gdzie z 
tyn. urokiem jj-tury, łączy się pamięć tych co 
t&m byli, z którymi się^ dzielił*, chleb i s« rce, a

świetne 
to uczu*

__________________  . nowogrodzkiej.
i Jeżeli mnie przeczneie nie myli, stanie się on
niezadługo może celem pielgrzymek narodowych 
i przedmiotem godnym pędzla attysty-poety.

Z Tuhanowicz do Dworca droga prowadzi 
przez miejscowości usiane zaściankami . osadami 
okolicznej sŁlaehty, jak Soplicę^ Horb-to.ricze 
ltd. co śród gajów, wzgórz i dolin, rozsiadły się 
w Balownmzych grupach ,akby dla obrazu. Tę 
to właśnie liejscowosć jako najlepiej sobie zna­
ną, obrał Mickiewicz za tło do Fana Tadeusza 
0 /ęść f i  bc^ieu powiatu, sa czas," nr jeszcze w - 
jewodzińskich, kiedy Worończa była rezydencją

ostatniego wojewody Niesiołowskiego, najgęściej 
zasiedloną była przez zaściankową szlachtę. — 
Rzecz prosta, że to nie zdało się być dogodnem 
dla zarządu dóbr wojewody, mieć szachownicę 

obrębia dworskiego terytorjum, złożoną z źy, 
wioiów butnych i niesfornych, s?czególuiej od 
ozaso gdy Łulachra przestała stanowić podręcz- 
%  zbrojną wojewody. Aby s;ę więc jej po- 
zby; legalnie, chwycono się, podług wiarugodn> 

u. op iwiada aia, następnego środka. Oto gdy
*51 mwiauś propuzycje odprzedania posiauan^j 
przez mą ziemi pozostawały zawsze bez skutku, 
a zatargi i niedogodnuści powtarzały się sorsz 
ez< ie£’ * °Iz7sta,iąc więc ze wzmagającego się 
coraz bąrdzmj zubożenia, pozbawiono nieopatrzną 
szlachtę ojcowizny w sposób podstępny, o t w o  
r z u  i o d l a  m e j  w s k a r b i e  w . ń c z ań -  
s k i m  k * en y t . w zbożu, wódce i pieniądzj -,h. 
Szlachta brała, piła i co zatem idzie, rujnowała 
się ze szczętem. O oddaniu w gotówce lub odro- 
botku i mewy być nie mogło. Nikt też o tą i 
nie nalegał. Tak trwało, aż póki rubryka dłu­
gów dostatecznie wypełnioną nie ąost.ara; i gdy 
to nastąpiło, rdy oddanie było już stanowczo 
nien ożliwem, wj iczono proces i zabrano zie-

mą stroną, kló- 
ki w sąsiednich 
u. SLuńczyło cię 

zaś to wszystko, po naborze kraju, ja  przypisa

dzińskte dobra się zaohrąg hr, , _ 
ciężko było rozstać się z rodzinną stroną, ^  
rs r tego chcieli, rozdano pnstki w sąsiednich 
TTx.«kach, i osadzono n* czynszu. S *fło się

wmw uv TT ejMJI O l A v j  » • I ,
niu do ziemi, a następnie, na wciągniemu her 
buwej szlachty w poddał łwo. I  nia \  za nią 
nie ujął I bo to był uzus, gdy raztn. ze ściana­
mi narodowego gmaćhn, padał i duch przerażo­
nego narodu!

To też do dziś dnia, po wielu wsiach ró­
żnych dóbr w powiecie, apotykają się nierzadko 
nazwiska szlacheckie śród kmiotków spełykają 
się pargamiuy rodowe, nadania królów i t. p.,

zczerniałe od dymu kurnej chałupy. To cą l-oz- 
bitki voi ońskańskiego terytorjum — tc ślad osła- 
tni 'zasów wojowódzińskieb, ostatnich chwil 
XVIII. stulecia!,..

Śród-jednej więc, z tyefi pięknych'. lolln, u 
podnóża góry, no p o i gajeu . położony dworzec —  
dwór i wieś. Orygi*ialńa to była rezydencji tego 
naszego filantropa, którego w pewnych sferach 
nazywano: Jean Jaąues Rousseau. Ponieważ nie 
był żonatym, więc ć.om urzą lżony był na stopę 
jc uwalerską; ie  lubi! ogiodnictwo, więc w ogro­
dzie, na dziedzińca i w całem otoczeniu spoty 
kałeś najrzadsze krz°wy i drzewa; w domu zaś. 
całe prawie mieszkanie prócz gabinetu, gdzie 
była sypialnia i biDlioteka, urządzone jakby 
wielka Weranda lab oranzeija, przedstawiało 
ogr/ 1 roskos my, szczególnie w norze zimowej. 
Dodać należy, że \ an Michał, ol darzony wytwor­
ny u  smakiem, - -  a więc hołudujący ,?szystki> 
mu co piękne i .wbre, nie wyłączał z tego, wy- 

113 kuchni i piwnicy, Które miał zawsze zao-

pow8je,!lmie' 

a  s i t
ta  ■nion -  31 111 4ł być niespodzian-

wpr sód gospodarz. 
MwinoTMir ^° zy^° na złożenia pisemnego 

~  obejrzei.iu * iatów, pn 
niu gazet,_któ] ych abonował kilka w kraj’u i za 
g micą Poczem, gdy wieczór i nocleg był jeż 
wprzód nmówiony w Pac.... o mil parę, —  więc 

ii c o ja k ) do kawalerskiego domu, ruszyliśmy 
wezjr-y Miratycz. d^oaze rzuciliśmy rkiem 
na worończę, pyszną, istotnie wojewódżidska re­
zydencję, położoną w ślicznej dolinie, u stóp c,ie- 
nistc^i) lasu i gV y, którą okazały kościuł o wy­
smukłych wieżach wieńczy.

ył to kulig nielada Brakłó mu wpratydzie 
największego powabu,— bo towarzystwa pań,—

ale był to czas, —  : zczególniej w kraju Świtę- 
żanek. —  gdzie k a ii j  młodzian nosił w sercu 
swoją Marylę. A  wiec były i  towarzyszyły uam 
bogdanki naszi — chociaż niewidzialne., I je  to 
włi śnie usposobienie, wspólce całej ówczesny 
młodzieży;'— co T-> ukończeniu ur^ędowem nauk 
szła w świat, z dewizą czci dla wszystkiego ćo 
piękne * szlachetne, —  * yło głównym łącznikiem, 
któiy zbliżał wszystkich do siebie.

To też gdyśmy stanęli przed gankiem Mira­
tycz i przy odgłosie czeskiej muzyki (bsz której 
podówczas żadna zabawa obejść się nie mogła) 
wchodzili w progi gośrinnego domu, uczuliśmy 
się wszyscy naraz objęci powiewem serdecznego 
ciepła, którego ogniskiem był sam gospodarz.

Zacny ten, podówczas młodzieniec, syn sza 
nowanego powszechnie ojc*, objąwasy po nim 
majątek —  chociaż jeszcue zbyt młody gospo­
darz, —  umiał tui godnie podtrzymać tradycję 
rodzimą i narodową, —  jako ziemianin —  oby- 
w stel; —  a że w tym czasie niedopisywał mu 
jakoś figlarny kupido, —  więc rad był, zagłu­
szyć na chwilę bole zranionego serc. —  szumi** 
zabawą. Okoliczności nas rbliżyły; -  a że się 
to stało właśnie tam, gdzie ‘jyło podówczas głó­
wne ognisko —  a n cze j źródł n rzel i zapa­
łów młodzieży —  więc ta wspólność duchowego 
nastroju była! powodem, żeśmy się radzi byli r ri" ■ 
tykać z sc~ »ą. Nedto, ogniwem, co nas 'es» Łe 
silniej *ączył< był wbpóiny nasz przyjaciel i ko- 
Iefel dr. Jan PUecif

Był to młodzieniec, któremu los nie poską­
pił ' v ’ów swoi* :. Pięknego wzrostu, ujmującej 
powierzchowności, o eiennem pełnem oku; -  o 
kruczych bujnych włosach, co mu spadały jakby 
lwia grzywa,, w  artystycznym nieładzie, o uło­
żeniu szlachetnem obytego w bwiecie -młodzień­
c a ,— miłe przy pierWszem sootKniu robił wra­
żenie. Cóż dopiciu, gdy się go buten po %  b , —  
gdy się w nim spotkało niepospolite wykształce­

nie umyśj jasny 'yrzbó^mfinj obszerną wie- 
‘  '* wwńł15 fwołńił — gdy się w nim po*

o piętny eagrn, % ,  Sprawach publi-
camyeh ęzy pryw attiy^ —  He razy szło o radę, 
o pomÓć, Ś wspinCie, — >  do częęói jako lekarz 
otwarte szeroko miał póle , —  coś dziwnego, że 
z temi za: obami umysłu i serca młodzian, nu- 
łyn oył i pożądanym wszędzie, że mi za to 
wszystko —- ci* ro. ił dla wszystkich, odpłacono 
miłością powszechną. Druskieniki, w których zo-

rem trafnego rzutu oka W 1 ttgnozie, a przy- 
tem niemmej rzadkm darem zajęcia l ujęma 
wszystkie.’ ; - lekarz, który leczył, bawił, zaj­
mował publiczność chorą i zd 'ową, od wszyst- 
ki *L ukochany, —  dla wszystko h oddany. Bo- 
“ .ai, ubodzy — wszysuy znajdywali u niego 
drawi otwarte —  otwarte serce; — a w potrze­
bie otwartą i kieszeń. To też nie dziw, że dla 
wielkiej części pacjentów, Ukarz taki był najsil­
niejszym magnesem, który do wód Druzkienic- 
kich pociągał. Druskieniki i Pilecki, to był sy­
nonim, srórtigo pamięć na dłngo pozostanie, i 

aby go przez długie lata potrafił ktokol­
wiek zastąpić *).

(D. c.n.)

*) Jak dalece niekiedy próżność przechodzi 
-franice i staje siu fniera a^cią godną pogardy, 
spotykamy dowód na grobie Pileckiego w Drusk4e- 
nikach, gdzie rodzina, dla której miłe były pracą 
,t«go zdobyte dochody, i  niemiły tytuł l e k a r z e ,  
cimówiła mu tego tytułu w n:grobku —  t y t u ł u ,  
który dał mu imię i miłość ludzką, —  a rodzinie 
w ipuśoiznie piękna fortunę. Fmart w 1879.



krźyża.u Opuanczająć Francję wygnaniec o- 
głcsił list r dzienniku La Juelicc do posła 18 
okręgu, doktora Clemenceau, w którym wskazuje 
na' pogwałcone prawa gościnności, na jawn^ 
sprzeczność z prawaiui wypisanemi na murach i 
poleca przedstawicielom narodu, aby stanęli w 
obronie jeg( godności. Oznajmia, ze się czuje 
jeszcze szczęśliwszym od innych, skoro bez t t j -  
dan na rękach i więziennego wagonu może wy 
jechać z ł .-n c j i  republikańskiej. List ten napi­
sany z godnością i spokojem, wywarł ogromne 
wrażenie, rak dalece, że ministerjum obecne usi­
łowało zwalić wiuę na poprzednie, które znów 
wypiera się w  swych organach, jakoby miało 
czynić obietnice wydalenia p. Łiwrowa.

Prawo, na mocy którego można wydalić 
każdego cudzoziemca, jest z roku 1849, uchwalo­
na przez labę nąjwsteczniejszą, jaka' kiedykol­
wiek istniała we Francji. Za wszystkie ścieśnie­
nia wolności, służalstwo względem obcych spot­
kała zasłużona kara tę Izbę nienawidzony, gdy 
podczas zamachu stanu lud patrzył obojętnie, 
jak owych prawodawców żołnierze prowadzili 
do więzienia. Prezes ministrów przyrzekł, że 
prawo będzie poprawione w tym duchu, aby da­
wało więcej rękojmi bezpieczeństwa cudzoziemcom 
przebywającym we Francji. To zapewnienie po­
wstrzymało posła Ta*andier od interpelacji, jed 
nak dzisiejsze dzienniki podają, że poseł z Mar­
sylii 01ovis Hngucs zażąda przez napytanie par­
lamentarne wyjaśnienia, które gdyby nie byłe 
zadowalniajyce, zamieni się w interpelację. Już 
to przyznać można, iż prawo gościnności znaj­
duje prawie ogólne uznanie, tylko dzienniki mi- 
nistcrjalne usiłują usprawiedliwić czyn minister­
stwa, a stronnicy ohydnego F i g a r a  przykla­
skują samowoli i ubliżaniu godności narodowej. 
Ozy o me jest w najwyższym stopniu upodle­
niem, spełniać żądania jakiegoś zagranicznego 
despoty ?

Zanadto się rozpisałem z powodu wydala­
nia p. Ławrowa, którego osobistość o tyle wzbu­
dza sympatji, że stanął do walki pod sztanda­
rem wolności. Dawniej Moskale ginęli i cierpieli 
jako niewolnicy, ale od lat kilku opłacają krwa­
we wknpne do praw wolności, bo i naród mo­
skiewski zaczyni się wstydzić, że on jeden z 
piętnem niewolnika carskiego na czole przecha­
dza się po mniej więcej wolnej Europie. Carat 
czuje niewątpliwie to swe stanowisko wobec wol­
nych ludów, dlatego czym wszelkie usiłowania, 
aSy iządy europejskie zamienić w policję kić ra­
by czuwała nad jego bezpieczeństwem, tembar- 
dziej, gdy starcia polityczne zmuszają szukać 
schronienia wyznawców pewnej teorii przed prze­
wagą s wyćh przeciwników, a jednak nikt nie u- 
daje się pod opiekę caratu z Wyjątkiem płatnych 
przez carat najemników, którzy w jego imienir 
wzriecali zawich "zenia w sąsiedniem państwie lub 
mu się zaprzedali duszą i ciałem, jak popi gali- 
cyjscy, aby uciskać unitów podlaskich.

vV żytń  parlamcntarnem panuje cisza — 
muże być, przed burzą. UsiłoWania majora La- 
bordera, aby wywołać rozprawy nad poprawą 
konstytucji, nie znajdują w senacie poparcia, wi­
docznie ta sprawa musi być odłożoną na pó­
źniej.

Prawdziwa walka rozpocznie się przy roz­
prawach nad projektami praw, które dawni 
członkowie gabinetu składają ua stole prezy­
dialnym Izby posłów. Ta powódź projektów do 
praw i refoim, bardzo niepokoi ezłonków Izby 
i sainisterjum, które właściwie nie posiada do­
tąd stałej i znacznej większości.

Dzienniki popierające Gambettę utrzymują, 
źe obecna Izba nie jest w stanie przeprowadzić 
wymaganych przez kraj reform, a obok tego klną 
się aa wszystkie bogi, ie  nie pragną śmierci 
Izby posłów, tylko aby żyła i pracowała.

Dziś odbył się pogrzeb w kościele St, uer 
main de Pres Henryka Augusta Barbier, człon­
ka akademii, znakom  igo poety satyryka _ uro­
dzonego w Paryżu 1805 r. Między poezjami za- 
sługują na uwagę: Mauvais garęon, czyli o- 
braz społeczeństwa francuskiego średnich pię- 
k ó 'y ; La Populariie, 1« Lion, Le ąuatre \iiigt 
treize,—  poemata porozrzucane po rófcnych pi­
smach, Jambes Trois possions. Zasługuj* 8?cst- 
gólniej na uwagę jego puemat ,Varsovietf, gdzie 
chłoszcze tyranów. Jego satyry polityczne wy­
szydzają bez litości zepsucie i skażenie oby- 
czajów.

Z powodu kwosłji Hniliczek.
Namlął 

Teofil Merunowiez.

V.
Oo to jest „świętojurstwo?" Wyraz nie­

zrozumiały gdzieindiiej, bardzo często obija się 
nam o uszy w Galicji. W  potocznej mowie by­
wa on bowiem używany zarwyczaj jako miano 
„rutenizmu wojującego*, czyli po prostu mówiąc, 
ruskich borbifaksów, którzy zawiść do Polaków 
kładą w przekonaniu swojem na pierwszem miej­
scu przed obowiązkami względem Rosi samej. 
Po największej części kie zart-. lawiaay się wcale 
nad tern, do J.driej partji zalicza siebie ten lnb 
ów saski „boryteł", którego nazywamy święto- 
jurcą. Co najwyżej rozróżniamy ich na „1 ra i-  
dych czyli nąjz iwziętszfch, dalej na cokolwiek 
bardziej umiarkowanych, a wreszcie istnieje takie 
gatunek t. z. .zamaskowanych'' świętojurców. 
Pierwsi uczą się swej wiary politycznej ze Sło­
wa i Prołomu, dwie ostatnie zaś kategoije ś ńę- 
tojurców prenumerują Diło.

Rusini, obznajomieni z snbtelnemi odcie­
niami różnic, jakie i uchodzą pomiędzy rozmn. 
temi ich partjami, dr»ią  z wyrazu „świętojurzec" 
używanego przez Polaków. Nazwa ta generali­
zuje bowiem pojęcie R u sin a -b ory  t e l a , bez 
względu na jego 'odatnie poglądy na kwestję 
ruską. Niech jednak będzie jak chce, to zaya- 
trując się na rozwój ruskiej sprawy przedmio­
towe, nie ze stanowiska teorji stronnictw ru­
skich, potrzeba pi syznać, iż nazwa „ś^iętsjurzec'1, 
najwięcej utarta ze wszystkich określeń ru< kich 
i russkich borbifaksów, jest uzasadni mą 1. kty- 
cznemi stosunkami, i że w  tym względzie vox 
popnli nie myli się.

U iw. Jura przynzedł bewiem na świal ów 
dziwoląg, jakim jest t. z. „kwestja ruska" w 
Galicji w dotychczasowych ej objawach, i lam 
też jest do dzisiaj jej gniazdo i przytulisko naj­
milsze, jakkolwiek to dziecię ks. metropolity 
Jakimowicza o tyle już dojrzało, iż doczekało 
się różnego a różnego potomstwa własnego. D o  
d z i s i a j  s i e d z i b a  m e t r o p o l i t ó w  u św.  
J u r a  ni e  p r z e s t a ł a  b y ć  g ł ó w n e m  o g n i ­
s k i e m  t a k i e g o  p a t r j o t y z m u  r u s k i e g o ,  
k t ó r o g o  mi a r ą  j e s t  — n i e  m i ł o ś ć  Bas i ,  
a l e  z a w z i ę t a ,  ś l e p a  i b e z w z g l ę d n a  za­
w i ś ć  do P o l a k ó w

Chociaż urzędownie rzeniosła się rezyden­
cja głównych b o r y t e l ó w  ruskich do Naro- 
dnego domu i do at-uroj.igii, to jednak św. Jur 
nie przestał być koleoką świętojurstwa, i bar­
dzo trafnie powiedział korespondent lwowski

Ceaiu w artykule, napisanym W odpowiedzi u* 
rozumowania Silu o stanowisku prasy polskiej 
wobec kwestji Hniliczek, ie  u św. Jura potrze­
ba szukać powodów tego objawu, iż pomimo 
wszelkich usiłowań, mających na celu złagodze­
nie sporu poloko-ruskiego, kwestja rusk. nie 
traci nic a nic ze swej cechy *awistnej, polemi- 
micznej, ujemnej, znajdując oparcie u św Jor-.

Nikt nigdy nie wątpił o lojalności wobec 
kurji rźyińśkiej i wobec tronu JE. ks. metropo­
lity teraźniejszego. Pomimo to jednak, jest fak­
tem powszechnie wiadomym (który przyznaje zre­
sztą i najprzewieleoniejszy ks. metropolita w 
najnowszym swoim liście pasterskim), że w osta­
tnich czasach nadzwyczajnie wzmogła się w 
kraju naszym tak pomiędzy klerem u.uckim, ja- 
koteż pomiędzy ogółem ludności niskiej antika- 
tolicka agitacja. Ani ks. Jacnimowiez, ani ks 
Litwinowicz nie potrzebował- pisać podobnych 
listó.7 pasterskich, pomimo że z pewnością ani 
jeden ani drugi poc względem żarliwości kato 
lickiej nie mogliby wytrzymać porównania z ks. 
metropolitą Sembr»'iowiczem.

Jakżeż wyjaśnić ten objaw, że właśnie pod 
rządami najgorliwszego w katolickich przekona­
niach metropolity, najs*ln{ej szerzy się u nas an- 
tikatolicka agitacja?

Aby tę zagadkę zrozumieć, niedość jest po­
wiedzieć n. p. że ks. metropolita jest za mało 
energicznym, i że przeto mimo jego wiedzy i 
woli konsystorz metropolitalny u św. Juia do 
dziś chroni i pielęgnuje tradycje Jachimowiczów 
i Kuziem-ikrh. Tak nie jest bynajmniej. Chociaż 
bowiem Jego Przewielebność ks. metropolita nie 
mięsza sî  do polityki bezpośrednio, gazet aie 
czytuje, i w ogolę obojętnym jest na przemija­
jące zmiany polityki biuzącej, to jednak mą on 
pewnb zasady polityczne sui generis, które na 
charakter jego rządów rozstrzygający wpływ 
wywierają.

Mianowicie o ile silnem, głębokiem i szcze- 
rem jes? jego przywiązanie d katolicyzmu o 
tyle też głęboki i silny, możnaby powiedzieć 
zabobonny wstręt posiada on do Polaków. Uczu­
cia tego nie można nazwać zawiścią, któraby 
mogła pupchuąć go do jakichś mściwych zapę- 
doi —  broń boże. Jest to po prostu bierna, 
milcząca, od urodzenia zaszczepiona w jego du- 
szy nieufność, wcale nie wy rozumu wana i niero- 
znmująca, ale niezachwiana, jak dogmat wiary.

Polscy nczeslnicy pielgrzymki słowiańskiej 
do Rzymu mieli, jak sądzę, sposobność poznać 
dokładniej tę właściwość charakteru ks. metro­
polity, z którą dotychczas nie liczono się u nas 
wcale.

Otoczenie ks. metropolity u św. Jara odi azu 
przejrzało trafnie to jego usposobić rie i umiało 
je  wyzyskać dla swuich planów. Nie obrażając 
w niczem jego skrupulatnych przekonań kato­
lickich, opanowano arcyzręcznie tę stronę cha­
rakteru ks. metropolity, o której tu wspomnia­
łem —  i i y m  t o  s p o s o b e m  u t r z y m a ł y  
s i ę  u św.  J u r a  d o  d z i ś  p r z e k a z a n e  
p r z e z  J a c h i m o w i c z a ,  L i t w i n o w i c z a  
i K u z i e m s k i e g o  t r a d y c j e  r z ą d ó w  
d y e c e z j a l n y c h ,  tradycje zasadzające się 
na tem, iż każdy b o r y t e 1 znajduje tam szcze­
gólniejszą protekcję, jako „dobry Rusiu“ bez 
względu na to, jakiego gatunku jest ów jego 
rutenizm, czy moskiewskich tendencyj, czy 
ruskich, a przeciwnie, ksiądz umiarkowanych 
przekonań politycznych, szczególniej zaś, jeśli 
stoi pod zarzutem,' że skłania .się otwarcie do 
zgody z Polakami, chociażby był zresztą ńajgor- 
li wdzyji * re łowcem i oskim, może być pewnym, 
iż u iw. Jaw  nazwisko jego jest zapisane w 
czarnej Księdze, Wyłuszczona tn okoliczność od­
słania także tajemnicze źródło wszechwładnego 
wpływu w konsystorz u świętojui-skim ks. oficjał* 
Malinowskiego, ktOry znów w całej swej osobie 
nie jest uczeń, innem, jak tylko u cieloną zawi­
ścią do Lachów -  ślepą, bezwzględną, instynk­
tową.

Jeżeli przeto prawdą je s t , że rozwój naro­
dowego elementu ruskiego — intelektualne i ma- 
terjalne wzmocnienie ruskiego żywiołu ludowego 
w istocie swej nie może być niepożądanem dla 
Polaków i dla Anstrji, a z drugie j  strony że 
interes narodowy Polaków, jakotoż interes pań­
stwowy Austrji zwalczać kt.:ą taki ruch ruski, 
który do prawosławia i do mośkiewszczyzny 
zdąża: to w  takim razie potrzeba zrobić rachu­
nek ostateczny z owiętojurstwem —  potrzeba 
wyzwolić spokojny i lojalny ogół kleru ruskiego 
z pod teroryzmu świętojorstwa, ażeby ksiądz, 
który nie chce awanturować się w b >rby poli­
tyczne, nie potrzebował ciągle ze strachem oglą 
dać się na to , czy nie ojiszą go w Słowie, 
7  Prołomie lab w DUe jako polakomaua, p e r e- 
k i ń c z y k a  i t. d,  co niechybnie pociąga za so­
bą prędzej lub później niemiłe kolizje z konsy- 
storzem. Dopokąd to nie skończy się , tak długo 
nie no a być mowy o tem, ażely sprawa ruska 
w Galicji pozbył, się swego dotychczasowego 
charakteru —  który może Się podobać takiemu 
organowi jak Neue freie Presje we Wiedniu, 
albo też pp. Aksakowowi, Katkowowi, Suwory- 
nowi i t  p. politykom, lecz dla kraju naszego 
i dla państwa jest bezwzględnie szkodliwymi

Eurenda biskupia nie zdmuchnie zak- ze- 
niających się prawosławnych dążeń. >ba listy 
pasterskie, wydane niedawno przez JE. ks. me- 
ti opolitj Sembratowicza w przedmiocie szerzącej 
się w kraju agitacji szyzmatyckiej, kompromi­
tują w najwyższym stopniu kierownictwo spiaw 
unii ruskiej w Galicji z Katolickim keściołem 
Jesi bowiem w nich mowa o jakichś wpły*acn 
nieprzyjaźnych wierze, o prądach „przeciwnych, 
które wywierają urok l *  amysły przez 1 o, jako­
by po ich stronie była więhszs swoboda myśle­
nia i t. d.; lecz nie potępiono wyraźnie p r a ­
w o s ł a w n y c h  tenaencyj, nie powiedziano wy 
razaie: przeciwko komu. przeciwko jakim szko­
dliwym prądom słowo najwyższego dostojnika 
cerkwi "nickiej w i tszym kraju zwra u . się. 
Czyż więc te dokumenta nie charakteryzują naj- 
wymoan.ej politykę św. J n i» , politjłr.s, r+^ia 
zawsze proteguje b o r y t e l ó w ,  bez względu 
na ti* czy chodzi im o Ruś, czy o Moskwę i 
prawosławie? I teraz jeszcze, w tak gorącym 
czasie, ks. metropolita Sembr&towicz bc się ich 
obrazić —  tak dalece pizyzwyczaił się ulegać 
im! Więc też uspakaja u-oje sumienie ogłosze­
niem szeregu argumentów,uzasadniających łączność 
cerkwi unickiej z katolicyzmem, lecz czyni to 
w taki sposób, że czytający nie może domyślić 
się, czy Ks. metropolita zwalczać rragnie prądy 
Dezwyznaniowe, czy jakie inne wpływy.

Ażeb> tamę położyć tym zgubnym prądom, 
potrzeba użyć środków stanowczych : —  potrzeba 
w taki sposób pokierować "tosnnkami, areby 
prawosławie i moskiewszc syzna, c h o c i a ż b y  
n a w e t  w b r e w  w o l i  i m i m o  w i e d z y  
m e t r o p o l i t y ,  nie mogły szerzyć się u nas 1

Ten zaś cel nie da się isiąsrrać tak długo, 
dokąd JE. ks. metropolita Józef Sembratowicz, 
w mzznc n uznaniu jego wysokich cnót kapłań- 
si ich. i wiei uości dla stolicy apostolskiej, nie zo­
stanie zamianowany kardynałem, i n ie  b ę d z i e  
p r z e n i e s i o n y  d o  B z y  ma.... Tam on bę­

dzie ua swojem miejsca — we Lwowie zaś sa­
mochcąc tylko prawosławia służy, i tak długo 
nie zakończy się u nas wojna obrządkowa, która 
w aais^ej konsekwencji pociąga za sobą pra­
wdziwie zastraszające następstwa polityczne. 
Półśrodki już nie pomogą teraz.

Taki krok stanowczy byłby z pewnością 
bardzo popularnym u duchowieństwa ruskiego, 
które wówczas wyzwolonem by *ostało od przy­
gnębiających je  przykrycn stosnuków, panują­
cych u św. Jura, które nieraz już do tej miary 
dochodziły, iż stawały się powodem publicznych 
skandalów Lżej wówczas odetchnąłby ogol 
kleru, gdy poczułby się wolnym od teroryzmu 
d o p y s o w a t e l ó w ,  którzy z .zwyczaj „mają 
plecy" u św. Jura — a gdy u duchowieństwa o- 
słabłoby borytelstwo, to i t. z. w i r s k a j a  i n­
t e l i g e n c j a  russea uŁpokoiłaoy się znacznie w 
swoim ferworze.

Polityczną koniecznością dla naszego kraju 
iest również jannajszybsze doprowadzenie do 
szczęśliwego rozwiązania przeciąganej w Radzie 
państwa w nieskończoność regulacji kongruy 
Podwyższenie kongiuy skuteczniej rozbroiłoby 
malkontentów pomiędzy duchowieństwem ruskiem 
w Galicji niż wszelkie inne środki.

Po ostanie kry^os?ańsko-hercegowińsk;e.
W  każdym numerze Oamdy zamieszczamy 

urzędowe biuletyny ó potyczkach w Krywoszy i 
Hercegowinie, nie od rzeczy więc będzie przyto­
czyć także biuletyn urzędowy powstańców, któ­
ry udało się łostać W ręce korespondentowi No-
toej Pressy.

Biuletyn len, datowany z Zagorji dnia 23. 
stycznia starego styla, zamieszcza uasamprzód 
spis sił wojskowych,‘ jakiemi powstańcy dysponu­
ją. Jest ich siedm oddziałów, czyli, jak oni ua- 
zywają „czet", mianowicie:

1) Oddział Stoj&na Kowacewicza, muwauy 
także „korpusem latającym'* (Letecża czeta).

2) Oddsiał pod dowództwem Petara Tungu­
za i muzułmana Forte.

3) Oddział Mrd&ka Luburica.
4) Operujący w Zagcrji oddział Vara Buhy.
5. Oddział Ihirka Hameta DedOwicza, byłe­

go bimbaszy z Ncwesiniu
6) Oddział Smaila beja Czcugiua.
7) Oddział Hasson beja Sab! >y
Wszystkie te oddziały st&ją ped komendą

Ekscelencji Bećir beja Ctengica, Turka.
Po wymieceniu tych oddzi"Jó biuletyn za­

wiera króiki opis potyczki pod Kalinowicami, w 
której 500 powsunrów walczyło przeciw 700 
żołnierzom austr jackim. Walka nie tm ała długo; 
wojska cesarskie nie wytrzymały ataku ustasów 
i poczęły uciekać (?!) Chociaż sama bitwa trwa­
ła nie Iługo, ścig^uo nieprzyjaciela przez trzy 
dui, aż szczątki pobitej armii cesarskiej znala­
zły schronienie za wałami twierdzy (?j Foczy.

Dalej następuje wymienienie giów uciętych 
c. k. żołnierzom:

Naprzód idą „Glavari“ (naczelnicy) a rezul­
tat ich czynności w obcinaniu głów zestawiony 
j-st następujący spośOD: a) Vaso Buha uciął 
dwie głowy ; b) tłamet Dedowic 3 ;  c) pięciu 
begów Cengiców każdy po dwie głowy, razem 
10, d) Risto Bukac 2 ;  e) Aleksa kutio 2 ; f) 
J wau Sawie 2 ;  g) Joko Kowacz 2 — razem 
głów 23. Do tego doliczyć trzeb* 34 głów ucię­
tych przez szeregowych powstańców — smarna 
summarum głów 57. ,  _______

W  dalszym ciągu biuletyn we właściwyn 
stylu podaje, że Stojań Kowocewicz „całą Drinę 
oddał szatanom1-, co znaczy, że gospodaruje cał­
kiem samowolce, i źe zaprowadzono w Fuczy 
stan oblężenia, w skutek czego żaden żołnierz 
tam ruszyć się nie może; żo wódz powstańców 
Laburic zajmuje obszar kraju od Opatny Rudiny 
do Kameno Brdo; że Tunguz i Forte trzymają 
się między Gackien, Newesin’’ , Zagorją i Bifc- 
laną itd

Ile w tem wszystkiem jest prawdy — na­
turalnie, że nie wiemy. To jednak nie ulega wąt­
pliwości, że położenie c. k. armii w zrewoltowa­
nych prowincjach nie jest wcale do pozazdro­
szczenia, i że potrzeba będzie wielkiego wytęże­
nia sił, aby powstrzymać zalewsjące kraj lale 
insurekcji.

Pioces przeciw, socjalistom w Poznaniu.
(DofeoL-iaenu.)

Dziś, w  piątek, .czu ocz /o  czynności sądo­
we ud przesłuchania d 1 1 n i s ł a w  a B u c z y ń ­
s k i e g o ,  który niezaprzysiężony przed zez ud- 
niem oświadcza: jestem ślusarzem, katolikiem, 
22 lat wieku. W  sierpniu r. z w Zielonym o- 
grodzie poznałem podsądnycb. l ^  delsohna, Tru­
szkowskiego i Janiszewskiego. Mówili coś o po­
lepszenia losu robotników Przekonałem się, że 
to socjaliści. —  Pr. :  Świadek powiedział da­
wniej, że przy tej sposobności zapytał ich, czy 
możebaą jest rzeczą ósięgnąć to bez rewolucji? 
Ś w .: Ja tego pytania nie stawiłem, tylko ktoś 
in >, ale mi mcajmny, a Mendelsoha czy też Ja­
niszewski powiedział, że „naturalnie", tylko 
przez rewolucję to osiągnąć możua, ale później, 
nie obecnie. Później uał mi Goryszewski broszu­
rę „Kto z czego żyje", ale nie kazał mi jej po­
dać dalej innym do, i-zytania. Tę broa mrę mam 

domu. W lokalu Mittaga powiedział'j raszkow­
ski, że jutro imieniny Zośki, trzeba jej powin­
szować, coś japisal i czytał sobie półgłosem, co 
to było, tego nie wiem,’ bo nie słyszałem. — 
P r . :  Na policji świadek zeznał, że to miał być 
program Kółka, - r  Sw. :  Progtam! program! 
tego nie rozumiem. —  Pr . :  To są zasady Kół­
ka. —  Św. :  Nie wiem więcej o tem piśmie. 
Mnie nazywano Bogumiłem, aby w rare rewizji 
policyjnej módz ukryć rzecz przed władzą. Te 
imiona słcwiafiszie były spisane, ile nie wiem 
kto je pisał. Widziałem też między nami innego 
razu dwóch niemieckich robotników, >ile tych nie 
znam. —  Sąd uchwalił od świadka przysięgi nie 
odb'eiać, ponieważ podejrzywa go o udział w 
niedozwolo itm prawnie stowarzyszeniu.

W cLidzi świadek J a n  R z a r z y ń a k i ,  ślu­
sarz z fabryki Cegielskiego, katolik, 25 lat, za­
przysiężony, mimo protestu obrońcy, dr. Lewiń­
skiego, zeznaje, że spotkał socjalistów w Zielo­
nym ogrodzie, nie wdał się z nimi jednak w ro­
zmowę, ale przechodząc obok nich, słyszał, jaK 
zapowiadali, że się odbędzie nazajutrz zebranie 
u Ciszewski* go. Byli to Janiszewski, i Mendel- 
sohn. Do Ciszewskiego przybyłem n-ziiutrz, 
Mendelsohn czytał tam Przedświt, ale to mu'e 
nie intereso rało. „Kółkami" były pewno poje­
dyncze ze Dranic przy stołach —  tak się domy­
ślam. Na innych zebraniach nie byłem-

Sw. Kazimierz W r ó b l e w s k i ,  czeladnik 
introligatorski, katolik, 30 la t: Byłem w gospo­
dzie u introligatora Ulricha na zebraniu, ale co 
otm się działo, tego nie panuęta n, ro byłem pi­
jany. Na to zebranie zaprosił rnnit Janiszewski, 
był on leż tam a oprócz niego byli Mendelsohn 
i pani Jankowska. Mówiono o introligatorstwie,

pani Jankowska coś czytała, ale tego nie rozu­
miałem —  Pr . :  W  śledztwie na policji świadek 
zeznał dokładnie, i powiedział, 'że Jankowska 
odczytał," program z Bównośd, a Mendelsohn to 
objaśniał. —  S w .: Czytała pani J. program, ale 
z jakiego pisma, tego nie wiem. —  Insp. G ł a ­
se m a n n :  Ja świadka nie słuchałem. —  C i e ­
c i e r s k i :  Byłem przy Daaaniu tego świadka na 
policji, który zeznał, że pani J. czylała z kart­
ki, a nie z Równości.

Prezes odczytuje protokoł, spisany na poli­
cji, a dowodzący, że świadek zeznał, iż te zasa­
dy socyalistów. które pani J. czytała, brzmiały 
tak, jak program w „Równości". Mówiono tam 
u Ulricha o zniesieniu stanów, o założeniu fa- 
bryki introligatorskiej w Poznaniu, i że czela­
dnicy tylko *zcść godzin daiennie pracować po­
winni. V  lokalu Kindlera byłem także na zebra­
niu, ale nic uie radzono, bo były przeszkody. 
Byli tam Mendslsoha, Truszkowski i pani Jan­
kowska. —  Pr.: Niechaj świadek tylko prawdę 
mówi, bo dawniej inaczej zeznawał. — Nie wiem
0 tens.

Obr. Jażdżewski: Nie ma tego w dawuiej 
szem zeznaniu świadka, aby moja klientka coś 
tam czytała, tylko, że zamierzała czytać.
Sw.: Cal było. — U Schltsingera na zebraniu 
mówił Mendelsohn o zawiązywaniu „Kółek", i 
zacnęcał do założenia kasj dla podupadłych ro­
botników. Ja dałem 10 fen., bo Mendelsohn tego 
żądał. Do Strzelnicy wszedłem przypadkowo, 
było tam około 18 osób, ale ich nie znam. Byli 
między nimi Mende’sohn, Truszkowski i Jani­
szewski. — Pr.: Jak się świadek dostał na ze­
branie „Pod trzema gwiazdami?' — Sw.: Tam 
mnie zaprowadził Deoperak. Mendelsohn mówił 
coś o rewolucji, jakby o r 1848, więcej nie wiem. 
Prok.: Czy świadkowi sprzedał Janiszewski Dro 
szurę „Kto z czego żyje* w lokalu Kindlera zł 
20 fen.? —  Sw.; Nie, kupiłem ją  na Starym 
Rynku za 10 fen. — Jankowska:’  Proszę zapy­
tać, com czytała u Ulricha? - -  Pr. Świadek 
dawniej zezn«ł. że to był progr ktoiy podsą- 
dna czytała. —  Jankowska: Zdaje mi się, ze 
człowiek, pierwszy raz słysząc o kwestji robo­
tniczej, nie może rozróżnić programu od innych 
pism.

Inni świadkowie również nic nowego nie 
zeznali.

K r 61. p r o k u r a t o r  wnosi przeto o od­
czytanie niektórych ustępów z listów pisanych 
przez podsądną Jankowską do Mendel sohna. L i­
sty te mają posłużyć za dowód, że Jankowska 
jest zagorzaią agitatorką socjalizmu, ze w tym 
celu była w stćsuukach z pierwszorzędnymi so­
cjalistami, jak np. z Waryńskim, nie szczędząc 
także pieniędzy na tę propagandę.

Podsądna Jankowska występuje przeciw te­
mu wnioskowi, który żąda zresztą udowodnienia 
tego, do czego się pedsądnw przyznała, a czego 
się nie zabiera. Jestem socjalistką, a każdy so- 
cj, lista stara się wt elkiemi środkami szerzyć 
swoje przekonania, nie szczędząc żadnych ofiar. 
Sąd postanowił stawić podsądnej kilka pyiań, 
n,, które odpowiedziała potakująco, przyznając 
się do socjalizmu, do korespondencji i do ofiar 
pieniężnych w tym duchu. Król. prokurator cofa 
swój wniosek.

♦* *
Dzisiaj w południe po przeszło dwugodzin­

nej mowie wniósł prokurator o wymierzenie na­
stępującej kary ogółem:

j -  Meadelsohna 4 lata więzienia i 3 mie­
siące aie&atu;

na Truszkowskiego 5 lat więzienia i 3 mie­
siące arnztu oraz ograniczenie pobytu;

na Janiszewskiego 3 lata więrenia, 3 mie­
siące aresztu ;

na Jankowską 6 miesięcy więzienia i 3 mie­
siące aresztu oraz ograniczenie pobytu;

ni Bujakiewicza 6 miesięcy więzienia i 110 
marek kary resp. 22 dni w ieży ;

od punktu VI. oskarżenia prokuratorja od­
stępuje;

na K 'jebackiego 3 miesiące więzienia ; 
na Goryszewskiego 3 miesiące więzienia, 

które atoli mają być mu z więzienia śledczego 
policzone.

Nadto pisma i broszury a ewentualnie płyty
1 formy drukarskie mają być zniszczone.

W  mowie swej zwracał prokurator głównie 
uwagę na pierwszych czterech agitatorów, z któ­
rych Mendelsohn, Truszkowski i Jankowska są 
ludźmi wykształconymi, majętnymi 'Truszkowsk- 
jest medecynerom), a więc agitatorzy dla agita- 
terstwa, nie liczący się wcale z tem, że przez 
swe czyny mogą ludzi w pocie czoła pracują­
cych pogrążyć w nieszczęście, — są oni uadto 
zagraniczni Moskale, a śmią tu w Niemczech (!) 
w Prusiech ) pizeciw urządzeniom państwowym 
działać. Janiszewski jest tutejszym, ale jaż 
mniej wykształconym i dlatego wnosi dla mego 
o mniejszą karę.

Wyrok podaliśmy już we wczorajszym nu­
merze.

X IX . ogólno zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Posiedzenie z d. 21. lutego.
Przewodniczący, delegat p. Zygmunt D e m ­

b o w s k i ,  otwiera posiedzenie o w uół do 11. i ra­
na, zdając sprawę z depntacji do chorego hr. 
Krasickiego, ’ :tory wyraził swą wdzięczność 11 
wczorajszą uchwałę zgromadzenia.

Zarazem uchwalono, aby urząd prezesa tym­
czasowo pełnił hr. Rursocki.

P  r z e w. odczytuje wniosek, podpisany przez 
9 delegatów, stanowiący poprawkę do §. 12. re- 
gulami a. tej treści:

„Liczba przemówień jednego delegata w je- 
dLj m i tym samym przedmiocie ogranicza rię do 
rui.y dwóch."

Wniosek ten będzie traktowany według re­
gulaminu.

P. P r u s z y ń s k i  zgłosił jedenaście wnio­
sków w mysi sweero przemówienia wczorajszego. 
Wnioski te uznano za nagłe. (Podamy je, gdy 
będą traktowane szczegółowo; p. r.)

P. A b r a h a m o w i e  z, który na wnioskach 
p. Prnszyńskiego podpisał się, oświaduza, że po­
parł tylko niektóre z nich. Wiele bowiem jest 
niepotrzebnych, tych zaś, które były na czasie, 
niepodobna załatwić dorywczo. Owóż mówca 
wnosi, aby p r̂sutn, zadane zgromadzenia przez 
p. Pruszyńskiego, odstąpić dyrekcji do zdania 
sprawy w roku przyszłym.

P,. M a r a s s ó, wspominając, że i on ma do 
przedstawienia dwa wnioski dotyczące ułatwie­
nia konwersji, stawia » niosek, aby wybr&ć ko­
misję z biedmia, któraby na jutrzejszem posie­
dzeniu zdała sprawę z wniosków Pruszyńskiego 
i Marassego.

Hr. R u s s o c k i  wyjaśnia, że wrioski owa 
przedstawiają miterjał do prac bardzo obszer­
nych, które mogą potrwać tygodnie i miesiące.

Po dłuższej dyskusji utrzymał się w głoso­

waniu wniosek pp. Marassego i Pruszyńskiego, 
aby wnioski poruczyć komisji z siedmiu do zda­
nia sprawy nazajutrz. Do komisji wybrano pp. 
Ma assegv Bohdana v'ierieiu, Pruszyńskiego, Kra- 
iństiegu, Abrahamowie za i Żurowskiego. Trze; 
ostatni zrzekli się wyboru; w ich miejsce wy­
brano pp. Augustynowicza, Winnickiego i Go- 
rajskiego. W  Ir  misji będą mieli członkowie dy­
rekcji głos doradczy.

I wystąpiono do porządku dziennego.
Delegat Żurowski odczytał spraw, zdanie ko­

misji rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie dyrek­
cji absolutorjum, wyrażenie uznania i wyznacze­
nie funduszu dyspozycyjnego 2000 złr. na remu- 
neracje i wsparcia dla urzędników i sług Towa­
rzystwa.

P. P r u s z y ń s k i  co do pozycji 20.000 złr. 
wyznaczonej na nieobliczone jeszcze straty wsku­
tek sprzedaży Lich wina i Winnik, sądzi, że na­
leżałoby straty ta pokryć z funduszu rezerwo 
wego.

Sprawozdawca del. Ż u r o w s k i  oświadcza, 
że dyrekcja używszy na pokrycie strat część do­
chodu, postąpiła prawidłowo i wedle statutów.

P. M a i i a s s ć  wniósł, ażeby dłużnikowi 
wolno było wybLrać między kilkoma pianami u- 
morzenia, a mianowicie umarzać dług zaciągnię­
ty '/* I .cc i pret. Ino 2 pret.

Wnioski korni ?ji rewizyjnej uchwalono bez 
zmiany.

Przystąpiono do sprawozdania dyrekcji nad 
zeszłorocznym wnioskiem delegata Marassć wzglę­
dem zaprowadzenia różnych . stóp procentowych 
w planie umorzenia pożyczek. Dyrekcja WloM 
przejście nad tym wnioskiem do yorządau dzien­
nego.

Del. M a » a s s e poparty przez del Pruszyr- 
sk{fcgo podnosi swój wniosek, wykazując korzy­
ści spłaty długów ua dowolny, stronie do vybw- 
ru pozostawiony procent, korzyści wpływające 
na rzecz efektów.

Hr. R r s s ^ c k i  w mieniu dyrekcji wyka­
zuje wszelkie niedogodności wpłynąć mogące z 
dowolne,, stopy procentowe!. Mniejszy procent 
stałby cię niepodobnem przeciągnięciem długu, 
zas wyższe >płaty mogą się stać dla dłużnika z 
czasem uciążliwe. Gdy dłażmK jest w chęci i 
możności skrócić sobie c ,a& umorzenia, może to 
zawŁ^e uczynić przez spłacenie części lub całko­
witej reszty długu rad plan umorzenia. Podwyż­
szenie sto >y proceutowej skróciłoby ez‘.s amor­
tyzacji pożyczki, a przb„o i czas okresu odno­
śnych hstów zastawnych —  a już jest tyle ror 
maitych'kategoryj tych listów, że pomnażanie 
ich w nieskończoność sprowadziłoby najkomple­
tniejszy chaos Uk w manipulacji jak i na lar­
gach pieniężnych, nie mówiąc już ó  koszta"h e- 
misji.

Zgromadzenie uchwala wniosek dyrekcji.
Del - u g u Dt y n o w i c z ,  imieniem specjal­

nej komisji, przedstawia wniosek nu uzupełnienie 
do regulaminu, a mianowicie, ażeby dyrekcja z i 
jęła się zorganizowaniem wydziałów okręgowych 
(już istniejących), r  ten sposób, aby w yiziatyte 
w pocznciu uoywateiskiem podały dyrekcji"po­
mocną rękę do ściągania zaległości .iłużniKów, 
i majątkowe interesa tychże, o le to być może 
pomyśln e uregulować się starały.

P. V i v i e u  popiera ten wniosek, zwłaszcza 
gdy jest on tylko dobitniejszem sformułowaniem 
w statucie i regulaminie określonych już posta­
nowień.

Zgromadzenie przyjmuje wniosek komisji, 
poczem przewodniczący zamyka posiedzenie, na 
znacrając nartępne na środę przed południem.

** *
W e w-roiajszem sprawozdania zaszedł Dłąd 

cyfrowy. Na Lichwiuie Górnym straciło Towa­
rzystwu nie 76 432 złr., lecz 6.432 złr.

Kroia miejscom i i m r n i
Dniu 22. lutego.

* Zima nie na żarty zaczyna się dopominać o 
swoje prawa, a rewanż za kilka tygodni łagodniej- 
szbgo powietrza. je„t może za dotkliwy, właśnie 
dlatego, że nastąpił po czasie, który włoski) wyda­
wał się zimą. Zawieje śnieżne rozszalały się na 
dobre; dziś około północy dęły wichry ze wszyst- 
kkh stron świata w ulicach miasta.

* Teatr. Dziś nie ma przedstawienia w teatrze. 
Jntro we czwartek na benefis pani Leuntyny F il-  
żnickiej komedja Meilhaca i Halevy’ego „Frou Frou". 
Sama rztnka, dość dawno nie grana ściągnie nie­
zawodnie liczną pnbliczność na czwartkowe przed­
stawienie, okoliczność zaś, że będzi* to beneds in- 
tebgentnej, wielce utalentowanej artystki, która 
każdą rolę sobie powierzoną oddaje bez zarzutu, a 
pr.icą sumienną celnje —  każe się spodziewać, że 
teatr będzie przepełniony. Ze strony publiczności 
będzie to wyraz słusznie p. Parżuickiej należącego 
się uznania.

W piątek spotkamy się z nowością na scenie. 
Wprowadzoną zoBtanie operetka Hiłlecktra p. t. 
„Niewiniątko zBelleville" (La pncelle de Bellevilli) 
Libretto wzięte z powieści Pawła Koka, ma być 
wyborne. Przekładu dok«_U Aureli Urbański.

Oiegdaj przybyła do Lwowa p. Juniewiczowa, 
znana we Lwowie śpiewaczka. Zamierz? dać kilka 
występów g ściunych. P. Juniewiczowa pozostawiła 
u naszej publiczności dobre wspomnienie, sądzimy 
więc, że może liczyć na sympatyczne przyjęcie.

* Wizyta U otca Naumowycza. Słowo donosi, 
że w niedzielę chłopi z Podbereżec i trzech sąsie­
dnich wsi odwidzili w kryminale , stradałca“  (mę­
czennika) otca Naumowycza. Według Słowa cisnęli 
się do jego kolan prosząc o błogosławieństwo, cze­
go im, rozumie się „stradałec“  nie odmówił. Słowo 
l ończy sprawozdanie. „Ziarno nie padło na kamień."

41 Smutny wypadek. Wczorą. i godzinie 12 w
połndnie duużuei. przejechał na placu MarjacLi n, 
najstarszego z lwowskich lekarzy dr. Szczęsnego 
Maciejowskiego i uszkodził ge tak „linie w głowę, 
że tenże natychmiast stracił przytomność. Od wie 
ziono go do szpitali powszechnegu, a wezoraj wie­
czór odniesione na n izath do domu. Powszechnie 
szan iwany dr. Maciejowski dotychczas nie odzyskał 
przytomności. Jak twierdzą lekarze, dostał on w 
skutek uderzenia w trłowę zapalenia mózgu. Wczo 
raj dwukrotnie krew mi puszczano. Dr. Maciejow­
ski liczy prze ało 80 lat wieka, stan więc jego bu­
dzi wielkie obawy.

* B . l polski W Wiedniu odbył się dnia 20. b. 
m. z nadzwyczajną okazałością. Cesarz nie był o- 
becnym, był bowiem na balu u książąt Pallavici- 
nich. Arcyksiąże Karol Ludv.ik przybył : tego po­
wodu dopiero po północy. Gości liczono do 2000. 
Tańce rozpoczęto polonezem, który prowadził jeden 
z członków komitetu z księżną Czartoryską. W iel­
ki mazur odtańczono w 70 par nader pięknie. Tań­
czono do godziny pół do 7. rano. Koncusze były 
tylLo dwa. Odznaką członków „ omitetu były lance 
ułańskie z bi&łu-a nar&ntowemi chorągiewkami, :■ 
porządek tańców dla dam nył w kształcie amaran­
towego siodełka ze zbroją dawnych husarzy, zdo-



bny W pióra orle. Rysunek na, te książeczki dał 
malarz Rybkowski. Dochód wynosi 15.000 złr.

* Młodzież akademicka lwowska następujące 
podanie wniosła do senatu uniwersytetu tutejszego: 
„Wysoki senacie! Z c&łem zaufaniem, jakie wpaja 
w nas ojcowska dbałość Wys. sen o dobro naszej 
Ahnae matris, ośmiela się młodzież akademicka 
udać do Wyg. gen. * następując* prośbą :

Na jednym ostatnich wykładów oświadezył 
dr. Ocborowicz docent psycbol. i fil. natury, że za­
mierza z początkiem letniego półrocza tr. szkolnego 
Lwów opuścić. Wiadomość ta, jakkolwiek nie była 
niespodzianką wobec okoliczności, ie  dr. Ochorowl- 
cza nie łączą z uaiwersytetem naszym stosunki ma- 
terjalne, boleśnie dotknęła bardzo szerokie koła 
akademickiej młodzieży. Od lat kilku jest dla nas 
sala wykładowa dr. Ochorowicza nlnbionem miej­
scem nankowej pr»cy. Wykłady dr. Ochorowicza 
obudziły powszechne prawie zajęcie w kierunku filo­
zofii, którego najlepszym dowodem są liczne zebra­
nia na jego ćwiczeniach filozoficznych i ilość pod­
pisów na niniejszej petycji. Zajęcie to zapowiadało 
tern piękniejsze owoce, źe dr. Ocborowicz z całą 
usilnością d> pracy nankowej pobudzić, chętnych 
wskazówkami i radą wesprzeć, obojętnych do wy­
trwałości zachęcić nnai-ł, za co młodzież do głębo­
kiej wobec niego poczuwa się wdzięczności. Dzisiaj 
tak wieln z nas zawdzięcza dr. Oehorowiczowi zna­
komitą część naukowego wykształcenia, tak wielu 
pozostają pod jego wpływem w ciągu naukowej pracy, 
że strata dr. Ochorowicza przerwałaby nam w do- 
tklwy sposób studjnm, któremu poświęcaliśmy się z 
zapałem, z nadzieją rzeczywistego plonu naukowego 
i obfitych dla kraju owoców.

Wyg. sen ! promień nankowego zajęcia, który 
pod wpływem dr. Oelnrowicza młodzież ogrzewał 
a naszej Almae tnałris blasku dodawał, musi zga­
snąć, jeśliby wyjazd jego miał być nieodwołalny. 
Uciekamy się przeto pod opiekę Wyg. seu. zanosząc 
prośbę, aby Wys. sen. zechciał temu zapobiedz 
przez poczynienie kroków o udzielenie dr. Ochoro- 
więsowi publicznej katedry, którego liczne prace 
naukowe znane i cenione zarówno w kraju jak i 
za granicą najlepszym do tej g ,dności są stopniem. 
Wówczas zyska młodzież nadzieję, że wyjazd dr. 
Ochorowicza nie będzie bezpowrotny, ani też dłngo 
nie potrwa.

Wys. zen.! Nadzieja ta będzie dla nas bodź­
cem do dalszej pracy, która mnsi być skuteczua, 
skoro jest szczera i ożywiona prawdziwym zapa­
łem. — Ufamy tedy najmocniej, że Wys. sen. pro­
śbę naszą łaskawie wysłuchać raczy i nie odmówi 
swego poparcia żądanin, które tylko naukową świe­
tność naszego uniwersytetu ma na celn.u

(90 podpisów.)
* Dr. Marceli Tarnawiecki adwokat we Lwo- 

wie złożył po 49 letniem urzędowaniu adwokaturę. 
Przeg. sąd. daje z tego powodu następujący życiorys 
jubilata: W  r. 1833 mianowany został adwokatem 
we Lwowie; — w r. 1848 wstąpił do gwardji na­
rodowej, gdzie był kapitanem, od r. 1849 do 1880 
był nieprzerwanie członkiem Rady miejskiej. —  Od 
utworzenia komisji egzaminacyjnej na uniwersytecie 
lwowskim był do r. 1878 egzaminatorem, należał 
do fundatorów i inicjatorów funduszu dla ubogich 
rzemieślników, sierót i inwalidów i jest przeszło 40 
lat syndykiem ochronek małych dzieci we Lwowie. 
Przez 7 lat piastował godność prezydenta Rady 
dyscyplinarnej Izby adwokatów; 16ty rok zaś jest 
naczelnym dyrektorem galic. kasy oszezędności. —  
W  r. 1880 obchodził 50 letni jubileusz doktoratu 
praw, przy której to sposobności przyjmował ży­
czenia od deputacji Wydziału Izby adwokatów we 
Lwowie. Charakterystycznem jest, że przez ten 
czas nigdy i nigdzie ani jednej nie podniesiono 
skargi lub zarzutu przeciw jego przodowaniu.

* t  Dr. Stanisław Warnka. W  dniu 19. bm. 
o godzinie pół do 8mej z rana po długich cierpie­
niach zakończył żywot doczesny dr. Stanisław Warn­
ka. Strata to wiejka i ciężka dla naszego społe­
czeństwa, zmarły bowiem obok gruntownego wy­
kształcenia był jedną z naszych najzdolniejszych i 
najbystrzejszych osobistości, przyczem odznaczał 
się wielkim talentem pisarskim. Strata to tern wię 
ksza, że śmierć skosiła życie jego w samej sile 
wieku, bo zaledwie lat 36 życia liczącego. Zmarły 
śp. Stanisław urodził się w d. 16. listopada 1845 
roku w Łabiszynie. Wychowanie pierwiastkowe o- 
trzymał W domu rodziców, zkąd następnie przybył 
do Poznania i wstąpił do gimnazjum św. Marji 
Magdaleny

się choć powoli ale stopniowo, zmusiła go do po­
rzucenia Lipska, co nastąpiło w r. 1879.

Oprócz wielu ważnych artykułów dziennikar­
skich, wydał w roku 1876 dzieło p. t. „Joachima 
Lelewela zasłngi na polu geografii", któremu jako 
znakomitemu, krytyka oddała należyte pochwały. 
Wiele też artykułów jego uauzowych z tego czasu 
zamieściły „Ateneum" i „Przewodnik naukowy". —  
Niech mu ziemia będzie lekką!

* Podziękowanie. Mam sobie za obowiązek 
złożyć publiczne podziękowanie za nadwyżki, które 
przy urządzenia zabawy z tańcami w dniu 11. lutego 
1882 celem podniesienia fanduszu inwalidów, wdów 
i sierót Towarzystwa wzajemnej pomocy członków 
sztuki drukarskiej otrzymałem, —  a mianowicie: 
Wnym panom: Dąbrowskiemu, wiceprezydentowi 
miasta; Dobrzańskiemu i Gromaaowi, właść. drnk. 
Gaz. N ar.; Gniewoszowi, red. i właść. Sztandaru 
polsk. i Strażnicy; Fiałkowskiemu w Białej, fa­
brykantowi pap.; Koliszerowi, właść. fabr. czerlań- 
skiej ; Reissowi Jn i, kupcowi; Zajączkowskiemu, 
właść. i rod. Szczutka ; Zimie, dyrektorowi galic. 
kasy oszęduości; drnkarniom : Związkowej, Szew­
czenki i litografii Tow. przemysłowego za bezpła­
tne drukowanie biletów, zaproszeń i porządków 
tańców ; Janowi Klimowiczowi za bezpłatne deko­
rowanie sali; księgarniom Gnbrynowicza i Schmidta, 
i Polskiej za rozsprzedaż biletów; jak niemniej 
wszystkim, którzy się przyczynili do osiągnięcia tak 
świetnego rezultatu dochodu —  gdyż po potrąceniu 
wydatków w kwocie 224 z łr ., okazał się czysty

245 złr.; staropolskim wyrazem „Bóg zapłać". 
Lwów 21. lutego 1882. W  imieniu wydziału:

W. HodaJc, prze w.
Na pomnik i dla wdowy śp. Jeziorańskiego

złożyli w naszej administracji: p. Riedl od siebie 
i ze składki 20 żł., major Rozwadowski 1 dukata, 
Ludwika z hr. Zamojskich Rozwadowska 1 dukata, 
Wanda Z. 1 duk., żona szeregowca z pod Koby­
lanki 1 duk., F. J, 1 zł., A. K. 5 z ł , Ant. Wiersz- 
cblejska 5 zł., T. G. 1 zł., zwrot zapłaconych w 
magistracie za turnus 5 zł.

* Mianowania. Cesarz mianował prywatnego 
docenta dr. Mtrjana Sokołowskiego nadzwyczajnym 
profesorem historji sztuki ua wszechnicy Jagielloń 
skiej

Minister sprawiedliwości zezwolił na przenie­
sienie radców sądowych jp . Ludwika Białoskór- 
sklego ze Złoczowa i dr. Franciszka Hofmokla z 
z Przemyśla do Lwowa, mianował zaś administra­
tora kościoła św. Marjana w Tuchowie, Michała 
Razmusa kapelanem katolickim w zakładzie karnym 
we Lwowie.

* Muzeum hr. Dziednszycidego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

*  Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro we ezwartek: Św. Romany P. —  Św. 
Własija M

* Wiadomości policyjna z dni* a lgo  b. %.: 
Straż pclic. aresztowała Mandziaka woźnicę właści­
ciela realności za przejechanie dr. Feliksa Macie­
jowskiego; Stanisława Kotarbę wraz ze skradzio 
nym p. A. P. złotym zegarkiem i łańcuszkiem war­
tości 300 zł., a notowanych złodziei Jana J. i W oj­
ciecha K. aa kradzieży pokojowej.

Pani M. J. zgubiła na ulicy Gródeckiej zarę­
kawek tumakowy o jedwabnej branżowej podszewce 
wart. 40 zł., a pan A. H. pugilares z kwotą 40 zł,

mogąc niczego wysźpiegować, wpada niespodzianie 
do pokoju żony, i od nloj dopiero dowiadnje się, 
ito jest owym p. Męrfeusaem. — Curiosum/

— Powietrzna żegluga. Stuletnia kwestja ste­
rowania balonami, została rozwiązaną w zasadzie. 
Praktyczna próba pomysłu Baumgartena i V) oifer- 
ta odbyta w Charlottenburgu nad Spreą, nieopodal 
Berlina, powiodła się znakomicie.

Przyrząd kierowniczy składał się z łódki ko- 
szykowej połączonej z balonem zapómocą drewnia­
nego . wiązania, wiązanie to wraz z łódką przy­
twierdzał do balonu silny pas obejmujący balon w 
poprzek. Aparot do kierowania składała para skrzy­
deł mających nadawać zwroty, i umieszczona pod 
łódką śruba okrętowa do wznoszenia Bię i opadania. 
Wprowadzono śrubę w działanie i balon wzniósł 
się do wysokości 200 stóp i w tej wysokości przy 
pumocy skrzydeł odbywał dowolne w powietrzu 
zwroty. —  Przy średniej cnyżości wiatru (trzy 
metry na sekundę) balon może zrobić w kiernu- 
ku wiatru 2 mile na godzinę, mniej w odmiennym 
kierunku wiatru. Zastosowanie ulepszonych przy­
rządów da możność sterowania i przeciw wiatrowi.

Stuletnia zagadka rozwiązaną została tern, że 
zastosowano zasadę, iż balon powinien być cięższym 
od powietrza, inaczej prądowi jego oporu stawić 
nie może.

—  Tarnobrzeg 13. lutego. Przed parą dniami 
żegnaliśmy wspólnym obiadem p. Giebułtowskiego 
adjunkta sądowego, który na własną preśbę do No 
wego Sącza przeniesionym został. Z żalem przycho 
dzi zanotować stratę dla naszego miasta tak za 
cnego i godnego współobywatela, który mimo swe 
go trudnego stanowiska, jako urzędnika sądowego 
umiał sobie wszystkich serca zdobyć, co przecież 
przy sądownictwie a nadto w miasteezkn prowin 
cjonalnem, gdzie intrygi, bajki i plotki na porząd 
ku dziennym, nie jest rzeczą tak łatwą. To też 
najlepszym dowodem sympatji dla solenizanta i u 
znania jego enót, jako urzędnika i współobywatela 
było liczne grono biesiadników, złożone z repre

Nastąpił wreszcie rok 1863. Zmarły, wychowa- zentantów wszystkich władz miejscowych i obywa

Jednej rzeczy atoli niemożna zaprzeczyć, a 
tą jest krzątanie się wielkie administracji woj­
skowej, w której iście gorączkowa pannie czyn 
ność. Usposobienie zaś w kołach cywilnych, & 
tembardziej wojskowych bardzo wojownicze. Mó­
wią powszechnie o rychłej wojnie z Anstrją, i 
to tak dalece, że pogłoski krążyły joż nawet o 
wymarszu z Warszawy pułków gwardyjskich.

Osoby znające osobiście Skobelewa twierdzą, 
ie  jest tak mało wykształconym człowiekiem, 
że nie byłby w sianie sam swoich mów układać. 
Przypuszczają więc, że układają mu je przy- 
wódzcy panslawizhiu. Tagblatt zaś dowiaduje się, 
że autorem tych wszystkich mów jest niejaki 
Girardin, młody francuski dziennikarz, będący 
ODecnie sekretarzem Skobelewa.

Korespondent paryski węgierskiego dzienni­
ka Budapssti Hirlap miał także rozmowę, ze 
Skobelewem. To co jednak z niej ogłasza jest 
bardzo bladem i nieznaczącem. Skobelew prawi 
komplementa W ęgrom , radzi im zapomnieć rek 
1849 i nie mieć do Moskwy żalu za błędy Mikoła­
ja, a w końcu zapewnia, że Węgrzy nie mają potrze­
by obawiać się woluej Słowiańszczyzny.

Przyjechali dnia 22. lutego 18 
HOTEL ZORŻA: S. hr. Zamojski z ”  ssi 

L. hr. KrasińsEi z Warszawy. L. Sz av>ło  ̂
Przewłoki.

HOTEL LANGA: F. Doliński z Mrowił A. 
Rares z Czerniowiec. E. Knoreg ze St anisławowa. 
K. Polaczek z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Orz echowicz z 
Kalnikowa. B. Skibniewski z Balic. A. Błażowsk 

Targowicy. R. Jastrzębski ze Stanisławowa. A* 
Smolka z Czeruiowiec.

HOTEL WARSZAWSKI: S. hr. Gruja z Kra 
kowa. S. Łążyński z Dubienka. J. Kotkowski u 
Buczacza.

Gospodarstwo, przemy:,! i hande!.
Lwów dnia 17. lutego. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od, 10 25 do 10-75 zł., biała 
od 10*— do 10 50 zł., żółta od 9 50 do 10-25 zł., je-
sieuna o d  d o  zł —  Zyto od 6 75 ao
7*15 zł., nowe od — '—  do — ‘—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 50 do 7 25 zŁ, pastewny od. 5 By 
do 6- —zł., jesienny od —-•—  d o— .—  zł. — Owies 
od 5 50 do 6 -  zł. —  Groch do gotowania od 
7 50 do 9 —  zł., pastewny od 5 50 do 6'50 zł 
nowy od — •—  do — zł. — ' Wyka od 6*—  do 
6’ 25 zł. —  Bób od 8 — do 14 —  z ł . —  Kuku- 
radża stara od 7‘50 do 7 60 zł., nowa od 6 70 
do 7 —  zł. —  Rzepak zimowy,ęd 12'50 do 12'25 
zł., rzepak letni od 11*— do 11 25 zł. — Lnia-iJca 
od 10 75 do l i 3 5  zł. —  Nasienie lniane od 11‘—  
do 11 25 zł. Nasienie konopne od — do — *—  
zł. —  Koniczyna od 40 — do 5 9 —  zł. —  Kmi­
nek od — •—  do — — zł. —  Anyż o d  do
— *—  zł. —  Anyż płaski od 8 0 —  do 31*—  zł.

Spirytus za, 10.000 litrów; procent:
Gotowy od 31-50 do — v — zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  Hręczka 

cd 6 50 do 7 '— zł. —  B ól długi od — do 
—•—  zł. —  ,

W a l u t a :  Marek 58 45 Rubel 1.21 *-/» — 
Napoleondor 9.51. >

Wiedeń, d. 20. lutego. Na dzisiejszy targ do­
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 349, 
węgierskich 1658, niemieckich 1119, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę —  razem 3125 
sztuk wołów.

Płacono galic, 51 do 54 złr., ciężkie 56 
do 56 ’ /, złr.

Węgierskie 51 do 55 i 57i złr.
Osobliwe 58 do 59 i 59 V, złr.
Niemieckie 52—56 i 58 złr.
Z powodu znowu większego spędu ceny spa­

dły w ogóle o 1 do l 1/, na 10 kilo. Zwracamy u- 
wagę wszystkich panów obywateli, którzy przy­
gotowują bydło na wystawę wiejj^.ńską, że, termin 
dla zameldowania tychże najdalej do 19. marca 
1882 jest oznaczony. Wystawa zaś 31. marca, 1 
i 2. kwietnia.

W. Amirowjcz Sz K  Schełs.

ny w domu i otoczeniu, przejętem gorącą miłością 
ojczyzny, mimo że liczył siedmnasty dopiero rok ży­
cia, udał się wpioat z ławek szkolnych do Kongre­
sówki i zaeiągaął siQ tam d° szeregów powstań­
czych do oddziała Jonuga. Walczył pomiędzy innemi 
w bitwie morderczej pod Brdowem, a po rozbiciu 
oddziału Jonuga, znękany życiom obozowem, które 
wyczerpało jego młodzieńcze siły fizyczne, powró­
cił do Poznania. Udał się następnie do gimuazjpm 
w Ostrowie I tam złożył świetnie egzamin dojrza­
łości, zwróciwszy na siebie uwemi zdolnościami u- 
wagę egzaminatorów. Poczem udał się na uniwer­
sytet wrocławski, gdzie zapisał się na wydział filo­
zoficzny i głównie poświęcał się historji i geografii. 
Rok kandydatury odby wał w poznańskiem gimnazjum 
św. Marji Magdaleny, i pozostawał tu do roku 1875 
jako nauczyciel nadzwyczajny.

W  r. 1875 widząc, że w Księstwie przy prak­
tykowanym systemie nie otrzyma posady stałej, 
przyjął miejsce nauczyciela geografii w szkole han­
dlowej miejskiej w Lipsku tymczasowo, sposobiąc 
się do zajęcia katedry geografii w uniwersytecie 
lwowskim, którą z pewnością byłby otrzymał, gdy­
by nie zdrowie jego, które od roku 1876 silnie 
szwankować poczęło. Choroba piersiowa, już w tym 
czasie pierwsze swe ślady objawiła a rozwijając

teli z okolicy.
Tej samej sympatji i uznania życzymy Ci, za­

cny solenizancie, i na nowej posadzie !
— Morfeusza odszukać niepodobna. Nowe 

Wrem. pisze: Pewien porucznik, który niedawno 
się ożenił, otrzymał rozkaz udania się z pułkiem 
swym na prowincję. fconę musiał pozostawić w 
Charkowie. W kilka dni otrzymał od niej list roz­
poczynający się słowami: Najdroższy! List twój 
zastał mię w objęciach Morfensza, któremu oddaję 
się obecnie daleko częściej, aniżeli za twojej by­
tności".... Porucznik był zrozpaczony. Udał się do 
pułkownika, aby przyjacielską otrzymać poradę i 
pomoc. Pnłkownik prosi przez osobną sztafetę je- 
neralną komendę w Charkowie, aby wydała policji 
rozkaz wyśledzenia niejakiego pana Morfensza, jako 
indywiduum bardzo niebezpieczne.... Jeneraloa ko­
menda wydaje reskrypt. W  kilka doi składa policja 
raport, że owego Morfensza wyśledzić niepodobna, 
i uprasza o podanie bliższego opisu osoby, gdyż 
policja nie znając ani jego z w a n j a  (zatrudnienia) 
ani czynu (urzędu) nie wie nawet gdzie go szukać! 
Jeneralna komenda z Charkowa przesyła odpis ra­
portu pułkownikowi, ten udziela go porucznikowi. 
Porucznik wyjednywa sobie nrlop i sam pędzi do 
Charkowa. Kilka dni przebrany szpieguje ale nie

t i p i ?  a .  i f .  i o i i .  f f i i o r t c i
Z Munkaeza we Węgrzech donoszą, ie 

prokuratorja państwa w Marmaroszy otrzymała 
telegraficzne polecenie do wytoczenia śledztwa 
przeciw gr. kt. księdza Janowi Rakowszkiemu 
za współudział w agitacjach panslawistycznych 
i jako ajenta moskalofilskiego na Górne Węgry. 
Prokuratorja znalazła wiele listów i brosznr, 
które dostarczają niewątpliwy dowód, że R&- 
kowszki w najbliższych zostawał stosunkach z 
Dobrjańskim i innymi galicyjskimi rasinami. Ra- 
kowszkiego pozostawiono na razie na wolnej 
stopie; miał on jednak już umknąć, a żandarme- 
rja nie może go teraz wyśledzić.

Z O d e s s y  piszą: Bliżej obznajomionym ze 
stosunkami wojskowemi Moskwy nietajno, że 
administracja stara się o uzupełnienie luk w lu 
dziach i materjale, które ostatnia wojna w armii 
zrządziła. Gdy rząd nakazał najrychlejsze skom 
pletowanie ambulansów, pociągów i wszystkich 
dla zmobilizowania armii potrzebnych dostaw, 
powstanie hercegowińskie nie wybuchło jeszcze, 
i dlatego nikt nie zważał na te rozporządzenia, 
teraz zaś wszyscy zwracają uwagę na wszystko, 
co dotyczy armii.

Owoż pod Karsem zbierają sję wielkie masy, 
mówią o 60.000, a gdy korpus ten niema regu 
larnej kawalerji, przyłączono do niego 2 pałki 
dragonów z armii turkiestańskiej. Co do zbiera' 
nia się wojska nad granicą galicyjską, o tem 
nie można się na razie nic pewnego d&wiedzieć. 
Gkłównemi punktami zboru mają być Kamieniec, 
Zemerinka, Zamość i Lublin- Niewiadomo też, 
czy rezerwy są powołant, jednak wszelkie ope­
racje przygotowawcze mogą obecpie być wyko­
nane bez zwrócenia wielkiej uwagi na siebie.

Wiedeń d. 22. lutego. (Pryw.) Jak słychać, 
zamierza rząd sam budować kolej Transwersal­
ną, a to z wainycb powodów strategicznych.

Paryż d. 22. lutego. (Pryw.) Skobelew 
przyjmował także deputację bułgarskich studen- 
tów. Temi dniami wyjeżdża do Cetyni.

Petersburg d. 21. lutego. Prawitielslwiennyj 
Wiestnik pisze: „Mowa Skobelewa do deputacji 
studentów serbskich wywołała wiele niepokoją­
cych pogłosek, nie mających wszakże żadnej ra­
cjonalnej podstawy. Mowy prywatnych osób, nie­
upoważnionych przez rząd, nie mogą bowiem w 
niczem wpływać na tok ogólnej naszej polityki 
zagranicznej, ani też zmienić dobrych naszych 
stosunków z sąsiedniemi mocarstwami, — stor 
suuków,’ opartych zarówno na wzajemnej przy­
jaźni głów ukoronowanych i na jasnem zrozu­
mieniu interesów, jako też i na wzajemnem ści- 
śłem wykonywaniu istniejących traktatów."

Petersburg d. 21. lutego. Journal de 3t. Fe 
tersbourg przedrukowuje komunikat Frawitid- 
stwlennego Wiestnika o mowie Skobelewa, nie 
dodając od siebie żadnego komentarza. Niemie­
cka tetersburger Ztg. wyraża życzenie, aby ze 
strony rządowej zaprzeczono wyraźnie opiniom 

zdaniom Skobelewa o Austrji i Niemczech. Nie 
wierzy ten dziennik, aby Skobelew w rzeczy sa­
mej to mówił, co podała France. Zdaniem nie­
mieckiego organu, mowa, podsuwana Skobelewo 
wi, jest niezawodnie wyrobem jakiego zegz&lto- 
wanego dziennikarza, bo niepodobna przypuścić, 
aby jenerał-adjutant, pozostający w czynnej słu 
żbie, wypowiadał rzeczy takie, jakie France o- 
głosiła.

Petersburger Herold przedrukowuje przekład 
mowy Skobelewa i powiada, że mowa ta nie po­
trzebuje żadnego komentarza, bo w najsmutniej­
szy w świecie sposób przedstawia umysłowe za­
cietrzewienie jenerała, w catej nagości, politowa 
nia godnej.

Nowoje Wrcmia. powiada, ie  byłoby bardzo 
smutnem, gdyby Skobelew za swą mowę zosta : 
usunięty z armii i przeto gdyby Moskwa stra­
ciła tak dzielnego jenerała

Konstantynopol d. 21 lutego. Ambasadoro­
wie Francji i Anglii zakomunikowali Assimowi 
baszy, tureckiemu ministrowi spraw zewnętrznych, 
ustną identyczną odpowiedź na notę Porty, w 
której Porta domagała się wyjaśnień do franku- 
angielskich zamiarów w sprawie egipskiej. W  
odpowiedzi swej ambasadorowie oświadczyli, że 
fakt ten, iż Francja i Anglia wystosowały bez­
pośrednio notę do chedywa, nie jest wcale rze 
czą niezwykłą, bo takie bezpośrednie doręczanie 
not ćhedywowi działo się już nieraz w  przeszło­
ści, jak przekonywa o tem kilka precedensów, 
przez ambasadorów przytoczonych. Jeżeli Porta 
życzy sobie tego, to Francja i Anglia mogą jej 
udzielić odpisu owej noty, a z niego przekona 
się Porta, że te oba zachodnie mocarstwa nigdy 
nie miały na myśli lekceważyć lub ignorować 
zwierzćhniczych praw sułtana nad Egiptem.

Berlin d. 21. lutego. Po zamknięciu giełdy 
rozpuszczono w sali giełdowej pogłoskę, ie  Reichs- 
anzeiger i Nordd. AUg, Ztg. przyniosą w wie- 
czornem swem wydaniu ostre i mogące niepokój 
wzniecić artykuły o mowie Skobelewa. Wieść ta 
była całkiem nieuzasadnioną. Oba te dzianniki 
w wieczornych swych dodatkach nie umieściły 
żadnych artykułów o mowie Skobelewa, i nie 
ma żadnego widoku, aby w ogóle podobne arty- 
knły zamieścić mogły w następnych swych nu­
merach.

Londyn d. 22 lutego. Posiedzenie Izby po­
słów. Wniosek L&bouchera, aby mandat Brad- 
laugha ogłosić jako opróżniony i w North&mpton 
rozpisać nowe wybory, odrzucono 307 przeciw 
18. Bradlaugh odczytnje pismo, w którem oś-

Wiedeń 20. lutego

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro.
„ „ w srebrze 5 „

m .i po 250zt.w.a. 4 pr. 
&S* 1860 „ 5pO „ „ „ 5 „
•g %  1800 ,  100 „ „ „ . .
C -3 1804 „ 100 „ „ :
Listy aust. doki po 120 zł. 5 pr.
Renta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100  złr.)

Galicyjskie..........................
Bukowińskie.....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr w. a.....................
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

S procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Tureeka pożycz, kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anBtr. po 200 i 120 zł. 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu . . . . .
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. uiŹBZO-austr. 

po 500 złr. . . . . •

płacśj łada
*łr. w s.

74 35 74 55
75 50 76 70.

'118 50 119 50
ii28 75 129 25
U31 50 182 —
:171 172 -
144 144 50

99 25 99 75
99 - 100

118 16 118 40

131 60 132 —
113 75 114 25

116 25 116 75
221 -  
1

222 —

298 75 299 25
1290 50 291 50

|696 - 900 ]

lalioyjskł bank hipoteczny
po 200 zł...........................

tanku aust.-węgierskiego po 
600 złr. • • • • • •

Unionsbank po 100 złr. . 
Verkehr8bank pow. po 140 zł. 

eński Bankrorein po 100 
w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. . • 
Alfóldzkiej po 200 złr. srobr.
Elżbiety „ 200 „ , ”im
Ferdynanda północnej po IW

Złr; “ ■ Ł ■ • ■ • • 200

płaoą |łądaT 
złr. w. ł.

815 -  817 
115 -  115 50 
145 — 146 —
L  L

(163 
i 205

— 163 60

12420 —[*4S) —

[190 50 191 —

22 23 50

Franciszka Józefa po
z!, w. a............................. •

Kolei gal. Karola Lud. po 200
zlr. m, k..........................

Morawsko - Szlęska (central.
po 200 zlr..........................

Lwowsko- Czerniow.- JaBska 
po 200 zV. . . . . .

Austr. pół. zach. po 200 zh Br.
» s 1. »200 i,

Rudolfa po 200 zb-. srebr.
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. Sr. 
8taatseisenb.-Ges.20O zł. wa. 300 75 301

‘203 60.204

Bildliahn po 200 zł. Sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
WęgierBko-galicyjBki (Łnpk.

po 200 zlr........................
Węgier. pólńoe.-WBChod. po 

200 z’ r. Srebrem . . . 
Węgier, zachodn. (Wostb.) po 

200 elr. w. a....................

127 50 
195 50

162 75

[156 25

128 -

153 26 

156 75

(l5» C0]l60

1 płacą | żąda. 1
| zlr. w. a. |

L i s t y  z a s t a w n e 1
(za 100 złri)

Bodencred. allg. 5ster. 5 pr. zł. 119 - 119 50
r, , ł  spi- w 83 lat 5 pr. w.a. 
w l. Iow. ki ed. ziem. 4 pr. wa.

100 -  
94 -

100 50 
96 -

hipofr. 6 pr, wa.
99 75 

101 —
100 50
101 50

» Zakł. kr. wloś.6 „ „ 101 50 1Ó2Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 100 90 101 10» » „  w. a. 5 „ 100 60 100 90
Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 100 zlr.)
Albrechta po 300 zł. 5 pro.

srebr. w. a* .
Alfóldzka po 200 zh 5 ńr 

srebr. w. a. . .
Czeska z 300 z!r. sr. w. ’a.

92 75 93 25

92 25 
99 50

92 75
Elżbiety po 5 prc. sr. . 98 20 98 50

n cni. 1862 5 pr. sr. w. a. 98 - 98 50
» » ł870 5 „  „ „ 100 100 50
s » 7872 5 „ „ „ 101 90 102 30

Ferdynanda póh 5 prc. m.b. 104 105 —
„ „ 5 „ w.a. 101 25 101 75
„ „  5 „ srebr. 106 75 107 60

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 99 50 99 75
„ II. em. 5 prc. . __ —

„ III. em. 1871 300 __ ___

„ IY. e. z 300 zh 5 pr. _  _ *■
Lwow.-Czer.-JaBs. I. em. 1865

300 zh 5 pro. Br. w. a. . 98 10 93 60
Lwow.-Czer.-Jus. II. em. 1867

800 zh 5 prc. sr. w. a. . 99 - 99 50
Lw.-Czer.-Jass. III. em. 186C

300 zł. 5 prc. sr. w. u. . 95 - 95 50

Lw.-Czer.-Jass. IT. em- 1872 
300 zl. 5 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 300 zl. w a. 5pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. Sr, w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. Br. w. a. . . .  

Siedmicigrodzkiej za 200 zlr. 
5 pret..........................  .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kręd.dlahan. i p-zom. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruckie prem. poż. . . 
Keglevich po 10 z.r. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. poż. . .
Budzińskie m................... .....
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka)

po 20 ztr. w. a. . . .  
Waldsteiu po 20 zlr. m. k. 
Windischgrittz po 20 al.-m.lt

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hambnrg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. sztcrl. 
Paryż 100 franków .  .  .

płacą
słr.

iąda
s.

93 93 50

10C 50 101 —

99 80 100 20

•9 40 99 70

88 75 89 25

175 176 —
ć 9 50 40 —
__ 23 25
18 _ —  —
__ 19 50
23 50 24 —
40 75 41 50
37 20 37 60
19 80 20 —
50 50 51 50
22 25 23 -
44 50 45 —

— -
29 50

36 50 37 -

58 60 58 80
58 60 58 80
58 60 58 80

120 15 120 60
47 55 47 55

poswoŁociJsrag;
4*?Sł« 1C srla 
> min. fiO raae, 
po pantaaia pociąg mlęvuacr.

Pociątń fccUnawa.
P c d t e g  z e g s r e  I c s w i k l e c s .

PRó?UBGDSĄ DO LWOWA:
SR ETi: H.BŁAWOWA; ?;& Stryj ran > godaUila 6 *0- 

aai Sit wSscbóit S geds 70 a .
KRASOWA: o gsds. 5 asia 40 taio E»ociąg pospw- 

ę goatń. 6 misa. ?>7 wiecaćr, pociąg atobowy .c- 
goc. U sdii SO pizsd południem mlęss&ay.

Z CZEHFIOW iEC: t godsdnic lu a-iu. i  wiessói, pceiąg 
poapicŁ-iy; a gr da. ■*, 5 raso, puaięg aśięcsEn
o gada. 4 min 6t pa połaAit*., peoi^g d̂ęt>aasy.

Z POEWOŁOCZS8E: za- dworaec w Podsamoaic * ogodl 
3 raks. 12 r«ao i o gods. I. mis 56 popołudniu p«-

L w ó w , z Izby handlowej, 22. lutego.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 286 - 291 

Lwowsko-Uzerniow.-Jassk. 164 — 168 
Banku hypot. galic. po 200 złr. 297 — 805 

kredyt galic. po 200 złr. 250 - -  5?5& 
U. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).

>»
M M

tł
okres.

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
4
5
4

Banku hyp. galic. 6
5 
5

n
pret.

10*/0 pr.

Galic.
Jł V

Zakł. kred. włość. 6 pret 
5H »  1> w »*

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego roloicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Iudemnizacyjae galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6% 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich
Srebro............................................
Kupony w srebize

99 50 101 
93 95 —
99 50 101 — 
90 — £2 —

100 50 101 70 
100 26 101 60 
98 50 100 — 

100 —  101 
9 5 — 96

100 złr.

_  U

50

92 -  94 
złr.
99 25 100 

100 —  101 
100 25 102

50
50
25

13
25

5
5
9
9
1
1

68

56
58
47
74
52
20
30

20
27

5
5
9
9
1
1

59

66
68
58
84
62
22

K U R S GIEŁDY "WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 21, lutego 1882. 

godzina 2 minut 30 popołudnia.

wiadcza, że podpisuje przysięgę poselską; poczem 
dodaje, że złożywszy tedy przysięgę, zajmuje 
swf>je miejsce w Iźbie. Marszałek wzywa go, aby 
się usunął za barjerę. Bradglauch czyni t o , -ale 
wraca i zasiada na swojem miejsca. Marszałek 
ponownie wzywa Bradgl&ucha aby się usunął. 
ChurschiU wnosi, aby mandat Braaglaacha ogło­
sić jako opróżniony, giy  zajął swóje miejsce nie 

■złożywszy poprzód przysięgi, czem opaz Izbę 
obraził. W  końcu na wniosek Gladstona odro­
czono rozprawę do jutra.

Londyn d. 22 lutego „Biuro Reutera" dono­
si z Kairu, że pogłoska o rezygnacji jeneralnych 
kontrolorów francuskiego i angielskiego żadnej 
wcale nie ma podstawy.

Paryż d 22. lutego. Dziennik urzędowy o- 
głasza nominację Tissota na ambasadora w Lon­
dynie a Noaillesa w Konstantynopolu.

Konstantynopol d. 22. lutego. Niemcy wy­
powiedziały dodatkową taryfę niemiecko-ture- 
ckiego traktatu handlowego. Kapitan Selby u- 
marł.

Wiedc. dnia 22. lutego. Poseł Friedman 
umarł.

Petersburg dnia 22. lutego. Journal Peters- 
bourg powiada: Mowa Skobelewa stała się prze­
dmiotem licznych komentarzy prasy zagranicznej, 
która zapomniała o zasadach cara, wypowiedzia­
nych przy wstąpieniu na tron, że jego polityka, 
będzie zachowanie tradycyi dziejów uświęconej 
przyjaźni i pokojowy rozwój ekonomicznych i so- 
cialnych interesów państwa, przy tak uroczystej 
sposobności zrobione oświadczenie nie dopuszczają 
żadnej wątpliwości co do polityki moskiewskiej, 
która pozostanie zgodną z jasno wypowiedzianą 
najwyższą wolą.

Jutro, we czwartek dnia 23. lutego 1882.
N a d ó c h ó d

Leontyny Parżniekiej

W r O M - J F r o i M
w 5 aktach Henryka Meilhac i Ludwika 

Halevy.

Losy kredytowe 175.— 
Anglo-anatr. 116.— 
Kolej Kar. Lud. 290.— 
Kolej Połud 128 50 
Kolej Elżbiety 204 50 
Wąg. Nordostb. 156 — 
"Węg. obi. p. w zł. 92 50 
Węg. kolej zacL 159 50 
Beata wag. 6°/#l l8 .— 
Baukrerela 108.75 
Losy węgier. 113.—

Węgier, kred. ak.289 25 
Unionsbank 114.50 
Nordbabn 241.50 
Kolej Alfóld. 162.—  
Kolej Lw.-ozer, 165.—  
Wied. Comunal. 121.— 
Galie, indemnin. 99.25 
Kolej Biedmiog. 108.25 
Losy tureckie 23,25 
Ros. rubel pap. 121 —  
Marki niemiecki — '— 

Usposobienie: spokojne.
W ied eń , 22. lutego 1881 

godzina 10 min. 42 przed południem
Akcje kredyt. 294 60 Anglo-austrj. 115.—
Kolei Kar.-Lud. 288.— Kolej Połudn. 127.—
Unionsbank 114.25 Napoleondor 9.621/,
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: mdłe

Berlin, £1. lutego 
godzina 5 minut 50 po południu 

Rosyjs. bank. 206.70 Akcje kredyt. 521.—
Lombardy 218. Galicyjskie 124.—
Kolei Rumuń. 62 25 Anst. bank. 170.55

Ważna wiadomość. Dowiaduję się, żB niektórzy 
fałszerze w skutek śmierci Bławnego prof. Hieronymusi 
uchodzą jako jedyni posiadacze recepty do przyrządzania 
krew czyszczącego syropu Pagliano, niema nic fałszyw- 
gzegot Takie podania, wzbudzające podejrzenie u publicz­
ności, należy ze wzgardą odsunąć. Muszę oświadczyć pu­
bliczności, że jestem wyłącznym'posiadaczem prawdziwe­
go krew czyszczącego syropu Pagliano, patentowanego 
we Włoszech, Francji i Austrji. Kto chce nabyć to le­
karstwo, (któremu tysiące ładzi zawdzięcza życie i zdro­
wie), niechaj udaje się'pod adresem : „Prof. Alberto Pa- 
glianO, palais teatro Pagliano we Florencji*. 2 —4

Aptekę pod „Jeleniem"
ilcsb a  9 ,  w R ym k u ,

dawniej Ziętkiewicrów, objął z d. 1. itycznia b. r.

Mikołaj Karczewski,
a odnowiwszy takową i zaopatrzywizy w najśwież­
sze medykamenta, ś r o d k i  u n iw e r s a łu e  i 
przybory chirurgiczne, perfamerje i t. d., poleca 

się względom Szanownej Publiczności.

P .  J ó z e f a  S c h u s t e r

która przez dłuższy czas pracowała w pierw­
szych magazynach we Wiedniu, otworzyła 

p r a c o w n ię  s u k ie n  d a m s k ic h ,  
na ulicy Halickiej, 1. 34, naprzeciw sądu karnego.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeżwiajacy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęoherza.

PASTYLKI pektoraine i do trawienia.
Henryk Nlattoni, Karlsbad (Czachy).

tur

ltf\



W a ń k a

5
dla spraw austro węgierskiej 

monarchii
w  p o ig L ie m  w y d a liła

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr._ radcy rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwowskiego,
do nabyci* po 4  c i i .  n v-yd rcv 
albo w biura? dyrekcji galicyjski! 
ktEy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry­

nek, 9  17. 4078 2— 12

J W ia  ! * o H i  

n a j  w y  b o r n ie j  s z u
F l e r n i k i
1625 p o le c a  c u k i e r n ia  1 - 1 2

J .  j m i l e r a .

O g r o d r  i k
żonaty, Enptbie wykształcony w swoim 
fachu p< szokuj i cosady pod adresom B. 
B. ogrodnik w Dyniskaih poczta Uhuów. 
Uoraszsm o listy rekotne idowan?. 
i 60 i 1— L

P o s z u k u j ą

dla mego bratanka
oficera rezerwy i właściciela handlu ess- 
portowego i fabrycznego, izraelickiej j ani, 
należącej do lepszych stanów z posagiem 
40 do* 50000 talarów. — Oferty pod Ink. 
29, poste rest. Hauptpost Berlin. 1247

<  MAGAZYN
€ płócien i koronek 
( J ó z e f a  S t r i b a f k i
V
$

w  C z e rn lo w cA cta
poszukuje

h n h j e h t n ,
^ Specjalista w zawodzie koron- }  
X kuwym bidzie uwzględniony. ■> 
W V W v W V V ' < V

\
Kawa surowa

doskonała i dob> a w smaku, « każdej żą­
danej mięszanini ?, wysyts od 9 fantów 
począwszy po zł o, 5 10 . 6 zł. za zali- 
n/eni m bez opiaty port* 6 > eułej Austrii
H w fn r . A n d r e s s e a ,
WilLeiminnstr. 12.

H am b u rg a
10 i 6 -1 2

P B A W D Z I W B

PIGUŁ KJ MORJSONA
Pa ARTHAU0 M0UUN.

najlepsze ze f.odsów czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich r 
słabościach igo przymiotu, skrofi 
licznych liszaje cn, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu crwi. 1003 16— r

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Tloulin , aptckai^a 30 , ulic„ Louis le 
Gra. d we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Bryg"nek.

rypiącą teju , ktoby 
używając B O łlcn we 
dy do ust i nębów, 
flaszka po 80 ct znowu 

' * cierpiał na ból zębów, 
lub na nieznośny odór z ust.

W . Roslera synowiec . 
WiedeA, 1. Regie uu8sgasse Sr. 4. 

Prawdziwa do nabycia we LWuWio w 
apt. Z-gm. Ruokcra, w Katach w aptece. 

122, 7—?

S u c h y ,  d u ż y

S  K  Ł  A  1>
p o h u k i w a n y  j e s t  p m z

Księgarnią Polską
w e  L w o w ie  , (14 , p i. H  a llc _ i  ).

1514 1 - 3

Dla restauraci|j i kawiarń!

TUTKI CYGARETOWE
z najlepez: go papieru cygajetuW. go fran­
cuskiego (Pauiimu, Perrau, Uais itp, ( wy1 

rabia od kilku lat istniejąca fabryka
JÓ ZE FY P T A S m « iH  IEJ

(przedtem E tu m a  Ptaszyńskicyo) 
ggTprzy ul. nalichicj 1. a, I. piętro 

(w podwórza)
Cena ♦utek z kartonami: Ńi. 1, 2, 3 i 4 

za iu00 sztuk od zł. 1 10 do 1.40.
Te same złoctne lub czarno li«)gr:ifowane 

o 10 ci .zyżej na 1.000 sztuk.
Pudełka n- (100 sztuL cygar) 5 et. 

S l a s z y n k ł  do robienia c-gar ą 
na składzie.

Zamówieria wysyłają się jak naj­
spieszniej:

-Adres;  JT ś z e fa  P t a s z y i s K a ,  
liczba 5 ,  ulica H a l i c k a ,  I. piętro, r  
podwórza.

T r u m n y
m e t a lo w e

W  S t a n is ła w o w ie  na prze­
ciw cmentarza założyłem wielki 
skład trumien metalowych z fabryk 
zagranicznych po cenach

od 45 zł. do 120 zł. i 
,od 16 zł. do 25 zł.

Są tasze na składzie trumny die- 
wniane, kapy, wuńce, po cenach 
nąjumiarsowaószych.

Franciszek Mayer,
ul. Tyflmienie^ka

1605 2 - 6
naprzeciw cmentarza.

Leopold Warchałuwski
budowniczy miejski

zaprzyih żony rzec ozitawca, przyjmuj a ao 
wykonania wszelkie . roboty murarski ,̂ 
nasielskie, stolarskie, K am ieniarski oraz 
i inno w zakres budownictwa wchód acc 
*ykoi Lje plai_y i kosztorysu, przyjmuj 
prowadzenie ruuót hudowniczycb tak v 

teście Lrowie jakotuż i na promnji 
Zamó jenia przyjuiuie przy p ła c a  

K & p ita ln y ir  p v d  1- *• I- p-ętr. 
we L w ow ie ,

iwy tan I
na jednorocznych

nniin
ochotników.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadom.ć 
P. T interesowanych, ż<= z d.iiem 1. marca 
1882 rozpoczynam nowy kurs, celem przy­
gotowania ufzni„w do egzaminu na jedno­
rocznych ochotników, a to z ośmiu ,jrzed- 
mLtów przygotowuję sam, zaś z pozosta­
łych trzech przedmiotów przy pomocy 
trzech fachowo wykształconych nauczycieli.

Bazyli Puiwcznk,
Piekarska, liczba 12, III piętro. 

Od godz. 10. do 11. ran o.

•/. iUitfifotmcs.
Uabryka we Lwowie, ttliu w Krakowie, buMer.nim 20.

pucu
W n i i p  t w n w n lr a .  - ĆZDJ,CJ *3 S1§ przyjemnym, długotrwałym»T u u r j  i '  » o i . cj zapaehem, mu obs. rm zastosowania w dum 

skiej toalecie, flakon zł. 1.50, pół fiako. i 86 ct.
IrA lnÓ ctlłH  pr? lni3> — tl*koń ct. 25. 50 Qt. i i zł. 

ru  J K U lU llB fią i najprzedniejszą (oou i j ' ą)flaa. ot. 40,80, zł. 1 50. 
P e r f n m u  na wzć. angielskich i francuakieu «p<rządzone, jaśmino- 
l  lL IIIiy  fiołkowa opoponaks Chypr. hi-Iiotrop. hiacynt, kon­

walia, róż: itp., od 80 ct. d • 3 zł. flakon.
W n . l p  I f - w a n f l o w f l ,  j.«owąndową ambrową do stapiania su- VV UlltJ 1(3WaiULlU W _ len j odświeżania po - iotrza w pokojach,

flakon 50, 70, 90 C. i złr. 1.2"
('Irtra-f- -f/io  nacierania ciała ma obszerne zastosowanie
\_/(AłU LUd.. , J W j  w damskiej toalecie, flakon 60 ct. i 1 zł.
Ocet salonowy do kadzenia 60 ct.

f-Aś l o ł n w n  * ’&pl<*a*i fijołk.wym, Bis \ ouąuat, Milłe- VV OUdj L O a ie iU W d i fjolu.s> beliotrop, do nacierania ciała i ką 
pioli - - fakon 1 zł 

Piwj i  ize wyroby ».ostaty wy szęz 'gćlnione na wystawach kraj owych 
i zagraniozayrh 4 medalami zasłngi i listem pochwalny".

Głowno składy w aptekąca w Przemyślu pp. Pawika, Stanisławowie 
St chara, Tarnopolu Jamragiewi_za PodhajoacL Karzykiewicza, Stryju 
Zgórskiego, .raz we WBi.ystidok lszych sklepach.

|V
J i

odpisani zawiadaminją P. T. intereso­
wanych, że z powodu zajść z p. Fer­
dynandem KuesttieUem które były 
dwukrotnie przedmiotom rozstrzygnię­

cia sądowegu, nie stoją więcej w żadnej 
styczności, dotyczącej p. wygotowywania 
na jednorocznych ochotn: kow, z tymże p. 
Fr. Koestllchem. 1627 1 10

Bazyli Pniwcmk. 
Franciszek Wacław Tomek. 

Adutn Młodz ano aiski.

TAMAR INDIEN
GRILL0N

OWOC ROZWALNIAJĄCY, 0'Z. ŹWIAJĄCT
przeciw ZATWARDZENIU

Hen" jidom, uderzeniom do gtowi-, etc. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Szład wi Lwovie : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w Paryżu : GRI .LON, Aptekaiu,
27, przy ulicy Bambuteau, 27

L i n o l e u m o w e  
k o b i e r c e  k o r k o w e ,
najtrwalsze <lo v j»' niu m podło­
gę, nie przyjmnjące kurza, eingan- 
osie tak do pomieszkań prywa- 
r  ych, jakoteż dla lokalów 1 .tc 
rowych. Skład mateiji pokojowych 
kobk iców na podłogę, “
przed omy ..ln.“ u ia ie r , i  po- 
k a ja w y ch  w najrozmaitszych 
dt“‘ nl» ih. 1150 3—8
F. C. collman r s  Naohf.

A- Keichle, Wiedeń 
I. Jo h a n i i & »g a » se  26.

ran ili s o je
czystej rasy berneńskiej do rozpłodu 
zdalae w 2gim roku do 2 lat wieku, 
są w stajni zarodowej R u d o l f a  
R tlze ik r ile in i. w l r z f f i n i o w l c
w powiecie Brzozowskim, (poczta 
Wzdów, stacja kolei Zagórz) po u 
markowanych cenacn do naoycia. 

1612 2 - 3

Augenblicks-Drucker
Hdrnkarz w okamgnienia* D. B. 

P. N 14120, o. JHBtr praywllej 
Nr. 9i61, któremn h powodu udowo­
dnionej pod k- td/m wł/iędem swtj 
dokładności nadano msdal nagrody 
wraz z dyplomem p « linckiej wjjta 
wie ju t  jedynym patentowanym a- 
paratem <lo kopiowania z- pemocą 
farby drukarski' j. Tenże do ita*.jia 
na auckej drodze bez prasy dowolną 
d< śó jedno8tajn> WjdatnyGł czar­
nych (także pstrych) trwałych Od ■■- 
tek, które przy pujodyncrycL m y l -  
kach, mają w ca?*m świecie zniżone 
porto pocztowe. AugetYilickedrucker
przewyższa wszystkie dotąd latz v * e  
aparaty dc Kopiowania, a t o : hcctv  
autopoligrafy i t . y .  nietytko “o .» 
wydatnośei, lecz "akie w dokładhoś i 
odbitcK, nien niej pod względejt poje- 
iynezośei i taniości.

Prospekty, świadectw; oryginal­
ne kapie i i  p. natychmiast na żą­
danie gratis. 1227 8- -7

Reichenberg w Czechach.
Steuer & Darninami.

w y k o n u je  -w szelk ie  B H f f i l t A C J E J a K s t d  W W  * 
B R u i  a a i b  .J c h  i stes iót. n a ja k u t a t m r j  i  nuj- 
r y e b le j s a  m ie rn ą  re n ę .

Bzii ki.jąo S',an< wnym £*. T  odbiorcom za dotyofcczasrwe uzna­
nie pckcan *'ę nadal b *  ulk tu względom 

z głębokim sżacankiem

A . W . Molnar
p r z e d t e m  T . W iś n iu w ie e k i .

M o r i z y u .
Woda górska natnr&i na . zdroja ,1 konifacegc>u v u ł- u

aaw> ac_ sprawia jai obfite wypróżnienia 
bez bolu i ii(iośisdzenia trawiciii* i zale- 
e i się wskntnk teKu do dłuższego aż oia 

941 a  i-rA] a  rodziuia ze zdroju 
^Bonifacego" ługowana, pod kantroią ko­
misji .rzystwa lekarzy galicyjskich i 
e. k. profesoi chei_ i dr. Radziszewskiego 
na sposób soli karlsbadzkiej

Działając zgodnie i pobudzając 
wydzielenie błon ślnzowyoh prze codu po 
karmowego, usuwa zastoiny aałowe 
skłonność do tyefaża, nawołr krwi i za 
■toiny żylne, nadmierną otyłość, on. i i »• 
brząki racyów brznatuiych (wątiuby, śle­
dzi jy) i z.tąd powstałe oierpienia iemo 
roidalne, tudzież njorczywt zatwardzenia 
towarzyszące cierpieniom kobiecym, po­
łączonym z niedoh retruosclą.

Na zasadzie doświao -iei a zrobio 
nego tak w klinice mojej, jak >tcż w pr 
tyee pry ,tnei, nw^żam użycie 3< li mor 
szyńskiej ze -Uroju „Bounacego", jako 
śroók i be* bólu i usłabi-niu lekku czysz 
cti,c ", za nader skuteczne. Z tego p »- 
.  >dn p’ zenoazę podawanie tej soli w ci .-r 

pieniaoh ko Di t . i z zatkan e rn poł ,jc ;o 
oych, d .a 801 Karlsbadzką, glanber ką 
oraz wody gorlkie i mogę ją sumiennie 
oolecio, i nuejsce wymienionych środków 
leezuiizyeh z dodatkiem, że eo do dzia­
łania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17. listopada 1831.
Prof. Br. Adam Ozykewicz, 

o. k radca zdrowia 
kin,; b r e m i , lolam ko ■ p xe 

" d r o jn  .M a g d a le  c j  ■ m ej samej 
dobrom jak krtmonachski i nalał

Lu g borowino* > • ■“*-»-‘ko 
w j ,  po rac pierwszy dc nżytiu lt ar 
kiego wytworsocy, a posiadający prz' 

miernej stosunkowi, iltaci soli kncLentej 
i bromu, wiele kwasn mrówkowego 
żela z i.

Na składach we Lwowie w >l<! kaeb 
Pp. K. Mikolasona, 3 *V " >ra, , Fiepe 
■a, '. Krzyżanowskiego, I  Rucker; w
handlu p Khróla Klimowicza. W Cier­
niowe tch w handlu p. Ign. Snhni.cha W 
S unif'a® ,wie u p. J M ' ury. W Stryju 
u p Jul. Zgórskiego. W  Krakowie w La 
dii p. Wa ila. W Joasach w apt. pp. 
Autou* Lindego, A  L cowita, Rudolfa 
Peteleu*a, Fr noiszka Kónya, W Raman 
w apt p. ntaksa Frfinkla. W Baku» w 
.and a p. J. Jarista. W Botuszanacb w 

Da-.dl i i to. Spiijra. W Snczawie w ap­
tekach pp. Mik. Karczewskieg i Juliu­
sza Jneben . 1891 5—?

gvS^

a  f f l
. Ł i ą - t & i

; rJ f i a t e r j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej 1 dobrej t,ołny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 inetr 
10 centm. Ne nbranic. z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct,, na ubranie 
z lepszej wecny 7 zł. 44 ct, na nDranic z do ikonałej wełny 10 zł., na u- 
Wanie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

ff*le£y d o  i» o d r ć ż v  sztuka zł. 4, 5, &, 12 zł. Gdyby się niepo- 
t ?  dobały będą za idesłaniem franco i zwrotem portoi-'* na pSwrót erzyjęte.

W y k w in t n e  m a t e r i i  n a  B b i-a o la  na spodnie, tnżjrki, za- 
rzutki, płaszcze -a  deszcz, tyfel, gunię, sukna komis v<, szewioty, tryko­
ty, prrwiany, dookiny, kamgn-ny, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky, £eJnTe“I,r
Próbki franko, pióbki dla krawców bez franco Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na n ie z w y k łc i  c > a r  ta ­
n i e .  Szczycąc si i zaufaniem wie]n odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próoek, oświadczam, śe towary w ten sposób zamówione 
gdyby ię nie poaobnry, przyjmuję napowrót. Wzorów cza.nego pernwianu 
i doikinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienia jest rze­
czą znufadin. a a

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, A k  
węgierskim, czeskim, polskim, fiancuskim i włoskim. 1579 4—2j. X

z  ~  — s ^ x x x x ¥

i i e k t o g r a f  ^ o m a r * 110
Ulepszoną wyborną masę do pomnażania, tudzież czamy atramout do pomna­

żania poiecamy najmocniej.
Sporządzone za pon ocą ? ektogrnfa odciski, wysyła1'., pocztowe zakłady po eo­

nach um rkowany:h, jak inne iyja podcone druki, ' ’ • 1187VI S 8
S c k r o t a r z y l  n a  l is ty , p is m a  i  fa k t u r y  [Brief- Schriften- und 

Pacturen-Ordner]. Sekrelnrzyk sporządzony jeot z drzewa, truf łej roboty, waży 
kilo, *ajmuje mało m.ejbca i jest & wielo praktyczniejszy, jak alfabetyczna zkrzynka 
a , listy. Cena i stuki od 8 złr. i wyżej.

J ó z t f  L c w itu s ,  we Wiedniu, I ,  Babenbergerstraace 9.
Skład we I  wie u b t -y fa r th  4  D ytlw Asfel p r z y  p la c u  IH a ija c -

k i m ; w Krakowie: w handln papier® Henryka ŻychonLi; w C seroiowcaoh w han­
dlu papieru W. Rogenstreif.

Szprycowaue i 
hygieniozne  

niezawodnej 
skuteczuości zs 
pobiegąjącaje-

,  6. któi<rleczy t  - ładnych in„vo' likarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
„tol . kuli ziomskiej; w Paryżu n # J. Ferró aptekar-.a, 102, ulica Richelieu, we 
Lwowie w ap”e aou pp. Krzyża owskiegc [obok Brygideu], Miko! ..cha i Z. Ruc- 
kera w Krakowie u TranczynsRiego i Redy ka; w Crermowoacb u Goli chow.. Jego.

U J E C T i O N  B R u U

Założona 
1679.r.

c®'

m
^  i s g - FABRYKA

przednich
holenderskich

L I K I E R Ó W
Skład fabryczny;

we W l k M I B ,  I .  H  o b l m a r h t  4 .
Dla dugodm ń 1 T. publ o: >, ści moi na tych 
prawdziwych )ik<erów nabyć 'akże w znanycn 
far d o znaczniejsi', ch.

O i ą j j ę i i i e n i e  j u ż  1  m a r c a !

Promesy na losy 4  ztr. i |
Z IV Umi l, połówki zł. 2.25
G-lówna wygrana złr. 200.000, 100 .000 w. a.

Tylko za 2 złr.
jako zadatek

a p i z e d a j ę

K W I T Y  

p o b o r o w e
(Btznyscheii»e) 

„itlercura" we Wiedniu 
naJLony

Lublańskie
( Laióach)

SpłaW reszty po zł. 2 w 12 iatacL. 
Losy te za zapłatę w gotówce 

po kursie wiedeńskim.

Główna wygrana 30000  zł.
Najmniejsza wygrana S0 eł.

G lpujący gr, wa już po złożeniu pierw­
szej raty w kwocie i  zł, na wsz/atkie wy­
grane sum.

t  „  .

Lwowie 
dum bankowy i kantor

Sprzedaje ł kupuje wszelkie opli 
państwowe, listy zastawce, akcja i muuaty 
po cenach t ajumiarkowai szyi b

Polec .  ? prowincji wykonują się na- 
tychai st i bez doliczeniu prowizji 

Zlece ii* do zakupna i sprzed*’  ,
rów - wartościowych 
wykonują się p„d 
rnnkami.

papie
na giełdzie wiedi n> sit j 
iiajkurzystni 'jszemi w.

150- 2—10

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
B .  D E S K U R

we L H O H I E ,  ulica Bul >■««* , 1. 1,
otworzyła osobny d dał

narzędzi wiertniczy vh
do kopalń naftowych,

nadto ma na składzie lin k i d ru cia n e» 
pom py do n afty , rury1, krany, 
oryginalne am erykana kie m eta ­
lowe sm arow nik ! i wentyle do pary 
i wody, i t. p.; słowem wszystko, co ko­
palnie potrzebować mogą.

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko­
palń na ogromną różnicę kosztów trans­
portu i oszczędnofiO na czatile, 
które »ię zyskuj*, namawiając narzędzia  
wiertnicze w powyższej krajow ej ta- 
oryce, której wyroby, jak to jaż niejedno- 
kretuie uaowoduicre zo«ta o. w niczem za- 
graninzcym nie nstępnją, i która za do­
broć swoich wyrobów w zupełno­
ści poręcza. 1404 2 — 9

.Cenniki ilostruwane** na żądanie franko.

[«]
W ubiegłym rokn padły na pre mesy i losy nabyte w naszym j 

kantorzapłówne wygrane w sumie ,łr 215.000 i 114- 000 frank., | 
tudzież llbzne wygrane mńiejsże. 119u 1— 4 '

! V e v h * l e r g e u c f o a f t  der A d m i n i s t *  nt\ on \
den __

we Wiertnik, M  TB B  f r  JT Ci. G-kn,
WollseUb 10 i 13. A U  Jul r '  » W  U  o s  Wo!l=eile 10

/O O O O O O O O O O O O O O O O O C O t

H a r l f t u d e f § k a
p r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o ń c z o c h o w y c h  

1 nici aa szpulkach.
Na wiedeńskiej i paryskiej 

wyuawis .dzr aczone naj wy i -  
ś g g m t  n»grodhH'l.

Powszechnie ulafcioue <i po- 
wedn swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 
hartownych i det-ilicrnych anstr. 
węgierskiej morsr hii. 12U  6—24

i Znak fabryczny dla 
i przędzy pończoch.

v3 o o o <k >o o o o o q o o o o 8 8 c
' -S V- 'I A\1 ;m

Zakład rolniczy na uniwersytecie
« T  J L l p s R u .

Początek letniego kursn naznaczunu na 20. kwietnia. Programy i 
rozkład godzin u \ odpisanego.

Dyrektor
1077 l —i tajny radca prof. dr. Blotntyer.

o c u k r z o n e
(Dragee«,

pp. Ravel, Maillard <% Co.
w Pary śm,

-alecaie i r as pierwszych lekany Paryża i używane l  ni.‘zawo­
dnym rkstkiem wo wszystkioh szpitalach tamtejszych 

przaoiw zatwordzenin, " 
obotobom żółci, 
saflegmienin żełądka i 
migrenie

znaj doją r j na składaiewe Lwowie u Jakuba Pieptia aptahe j» 
i n Kalikata Krzyżanowskiego apt.

Cena Jednejjo flakonu 50  et.
Zamówienia pooztowe odwrotną porztą. 1474 6 - r

M O L L A s e i d ł i o R i e .

T y l k o  p r a w d z i w e ,
jeżeń u». k tłJ' j etykiecie pn lełka wjdiuk~ws."y je.t 
orzeł i moja nruia.

Gd 80 lat zawrze z jlepjzym skutk1- tu ir- 
w«ne n* wszrlkiego rodzajn choru ) > uułąd. ca 
i przeciw zwlehblętósan trawler .a (bi k 
a o t tn , zat".s dzenie i t. p.j przeciw k e n g p -  
sljou  krwi i « 'erpieniem heHoruB 
dainym. Szczególnie zs ucone osobom, zatrudnio­
nym pny zejącin siedząreia. 

f -  Zbt Fałszywe vyrobj będą sądownie ścigane, 
Oena aapieeiętowaneio oryginalnej..* pndełka 1 ał>. w. a.

jako w c ie r a n ie  do akoteoziA 
żowań, bólów głowy, wzów i zię 
i*a< □ W e  > n ę t r a k t *  wedą 
t ładnym opisem 80 ot. Q fll T y lk o  p r* . jeżeli

o r b r o n u .  S lo l la
i opatrzoni jest w  p o d p is

Olej tranowy M. Krohn & OfflpiJ w a. odpowiedni do lecznlozeg? nżytkn. F I tsiias
x e p h e n  n ż y e ia  k o n t n je  1  * < r w . a .

Główny skład wysyłek u A . Mi 11, g. k. dostaw tj nadwornego, W iideń , Tuchlauben.
Uprasza ,ią P. I .  puLHanwió, wyrośnie iądai preparatów M O LLA  i U tylko przyjm o­

wał, W re  opatrzone n  Marką ock^OAną 'i podpisem,
Skład) we Lwswis: J. dalsei ipt,, F. W. Królikowski, 8 Bnck» ap, St M, -kieWiO*, W dar.. \ J. Hanke,
w Białej: A Beiohert, ipadk, fr. h Seler apt.{ wbroaath k KaUkaiF. Liaska apt.; w Bucsocstc L, Nenmann; i 
c.s* Mi, ■ lp aoy dohnu t, O. Alth apt, J. Gol5«hov . apt. w Lirohohytw Dobisynleok, apt.; « QłMa- 
hoch: A. Hełm apt w Ourdkumata A Roi »t npt, w HtUczu: A Gotaonner apt.; w PwAatynit N. Csanki ap., 
w Jarotlamn: J. Rohm i h, Wisłocki api; w «>'łkinpł« T. Sobierajiki i Vf. Redyk apt., M. Jawornioki, h. fiśniew-
ski apt.. w Li nawowi* A. Mtllleir apt.; w Mielcu', 1. Pawllkuwski api; » N ' śąrsu: B , Akab .w.Li apta w
Nomm Targu- K. Laar; w PikMoiu „ri art* C Moraweti; a Vrt. , tiui & i^ltki ipi; w iV»o»y<ło; F Nah- 
lik, f .  Gajdecaka; w Jtsstsowse: J. Rej .itter 1 0 unp.t w Som* #r*r: J. AleksiSWi' i api, G. Marsoh □> t w Btani- 
iławowie: klb. Amirowlo apt.; w . ' i *,'« X. r-oi-r apt; r  Smakowy? Bappaport; n '..mai E. -anti. Ą. 
Kri.one apt , F. Xam. pVeiń * i, A. Htorawefa spadk.; w Tarnowie: W. T. A. w degórski, W. Miildner b  Omp., 

F. Lefsozyatki; y Wadou>icaeh: Ig. Broiig; w Zb ir u: N 8- ewatm; w &y daczo w je: M. Rardatg ą i

W oda i Pudry Jo zębów

D r .  P  I  E R  R E
a fakultetu medycznego w Paryż n 

4 , n i  placu Opery w Paryżu.
MEDAL ZASŁtflłt przyznany DOKTOROWI PIERKE 

na wystawie Wiedeń: kiej ni;wyższa nagrbda przyznana środkot 
toaletowym do żębów. iui6 4 -24

p j B W i R I

0. k uprz. g a l .  akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ©  L w o w i e

wydąje
od dnia 1, stycznia 1881 począwszy

k ą t o w e

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  11 i i  v  11

woigystkie m j jdojąoe się jeszcze w obiegn 4 1/. pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem 'wypowiedze­
niem, b^du oprocentowana u d  d u łh  I . HlłJ^oa 1881 
p o cz ą w s z y  tylko po 4%  z zatrzymaniem dotyobejfteo- 
wego terminn wypowiedzenia.

L%rów 1 stycznia 1881,

(Prsedruk nie będzie opłacony).
Dyrekcja.

1163 8 ?

W y d a w o y  i w łażoiciele J. D o b m ó s k i  i X  GHromah ■j ipow iedida)ay redaktor D ę b n u b d d . fcrukarni „Gamry Karodowej.u
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